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GŁOS POHOBSKI
P i  l e i*  t n k j f c o w n :  Przy odbiorze w eksKed> cjl 2, CO zł, w agenturach
miejscowych miesięcznie 2,53 zł, przez pocztę przy odmówieniu przez ekspedycję 
-aszę  2V zł, rprost na poczcie lub u  listowego miesięcznie 2,86 zł, kwartalnie 
8^8 zł, dla Wolneg< Miasta Gdańska 2,76 ztjtycn, — pod opaską w Polsce 
4^C zł, do Gdańska I,«I5 złotych, do Francji 15 fr, (z wysyłką co drugi dzień 
13 frank Jw.j do HrigJjl 5 shii., do Stanów Zjednoczonych 80 centów. W razie 
nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody techniczno itd. prenum era
torzy nie mają prawa żądania nledoslarczonych numerów lub zwrotu prenumeraty.

C /jicP K craa  z  P o l- ik n  Wiersz wysokości milimetra w aziala cglojz u k-wjjn
na stronie 8-łamowe) 12 gr w dziale reklamowym na stronie I. (3 tamowej) pr-ec 
tekstem 90 gr, wśród t ikstu 50 gr, zd tekstem 40 gr. Dla Wolnego Miasta 
Gdańska wiersz m/m 8-idm., w dziale ogłoszeniowym 0.12 groszy, wiersz m/m 
5-iamowej przed tekstem 0.90 groszy, wśród tekstu 0.50 groszy, za tekstom .
0.40 groszy, dla Niemiec dochodzi 50°/„ nadwyżki, dla reszty zaąranicy 100% ] 
nadw. Za tłumaczenia 20% nadwyżki. R a c h u n k i  s ą  u a ty c h m ia s tp i a t iw  Ad-: 
ministracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenie ogłoszeii

Redakcja i Administracja 
urobi owa 27/29, Grndąt|j|.dxf..wtorek, dnia 27-go lipca 1026. Telefon nr. 50 i 51.

Dalsze kręgi szpiegostwa niemieckiego.
100 milionów złotych na ' i d l k r a j u ,

• - . -

Krwawy mamach rewolwerowy w Chełmży.
5, N. 211/26 (398; Y  { W S *

W taieniu fazecŁypospo.itej E d s k b j!
W sprawie karnej przeciwko L eh-

m a n n ’o w i, urodzonemu 5 października 1879 roku w 
Kolonji Ostrowiokiej powiat Gniew, synowi Augustyna 
i Panliny z aomu Erueger, rzeżnikowi, religji ewange
lickiej, śonatemu, zamieszkałemu w Kolonji Ostrowiokiej, 
o występek z § 19 ustawy o zwalczaniu licnwy wojen
nej. Izba Karna Sądn Okręgowego w Grudziądzu w sia
tek odwołania od wyroku Sądu Pokoju w N O ^ E M  
z dnia 26 lutego 1926 r. na posiedzeniu w dniu 12-go 
maja 1926 r. odDytem przy udziaie: Przewodniczącego: 
Sędziego Sądu Okręgowego Witeckiego, Sędziów: Sę
dziego Sądu Okręgowego Chmielewskiego, Sędziego Ko
rni soryjnego Dr. Kisielewskiego, Członka Prokuratury: 
podprokurat. Olszewskiego, EeLretarza: kancelisty Cia 
ehorowskiego, opzekłą:

Wyrok Sądn Pokuj u w NOWEM z dnia 26 lu
tego 1926 r. ncńyla się.

Oskarżonego skazuje się za występek z § 19 
ustawy o zwalczaniu licnwy wojennej na grzywnę 
w kwooie dwustu złotych z zanPauą w razie nie
ściągalności na dwadzieścia dni więzienia i na po
noszenie kosztów postępowania karnego.

Treść wyroku należy ogłosić na koszt oskarżo
nego na pierwszej stronie gazety „Głos Pomorsk., 
i wywiesić na czternaście dni na przedsiębiorstwie 
oskarżonego. I7549

Podp.
(—) Witecki, ( - )  Dr. Kisielewski, ( - )  Chmielewski.

W ypis sporządził:
N w w e, dnia 10 lipca 1926 r.

Miszke, sekretarz sądu powiatowego.

(Mptwied/ialnść pwebfej-
Znając dążenia p. posła Korfantego do ograiii-

■ czernią immunitetu poselskiego ściśle do Q r c u  
Sesji Sejmowej, zwróciliśmy sie do megc z frosńą 
o inierview, w związku ze stanowiskiem, jakie p, 
Korfanty zajął w stosunku do projektu p ta sz n g  
nia Prezesowi Najwyższej Izby Kontroli p: awa 
Pociągania posłów do odpowiedząalności ^  y- 
padku stwierdzonego przez N, 1. K. nadużycia, 
mandatu dla osobistych korzyści. .

— Czy Paw Poseł zmi,emł zdanie o konieczności u- 
k tóceinja nadużywanie przez pewnych posłow prawa 
nietykalności — zapytujemy p. Korfantego . ^

— Przeciwnie, Jestem wszak futorem wmoskow, 
złożonych przez KluP Ch. D. w Sejmie, aby nietykal
ność poselską ograniczyć tylko na czas trwania sesji 
łab i aby obeteow ała ona nawet * w tym okresie wy- 
łącznia białalność posłów w Parlamencie.

Zdaniem nojem działalność p;«ełska poza Sejmem, 
bie może być objęta przywilejem nietykalności, o J o 
Poseł na wiecu ni. referuje obiektywnie p  ścisłe prze
biegu obrad se jm o w y c h  Nie może uchodzić bezkarnie 
powtarzanie i  przedruk przemówień uodbrrzajacycb o 
be poseł nie zreferuje jednocześnie sprzeciwu, .* 
się spotkało to przemełwietrie ze strony Rządu i innych

^ T m u  z a p a try w a n iu  dałem w yraz we wnioskach

w ż e r e m  *  & « w  
Posiedziałem, ie  Sesja n a jw iej trwać w  a-a 5 Kie- 
i A V W i z reguły powinna oyc zamknięta. L
zamknięciem Sesji jyiniwr 'ustać .nletylcatoW  poselska i 
we kun p  ■ powinie: czekać u bram Sejmu, a,by wziąe 
w swo-ią opiekę najgorszych, szkodników, .Go. io*u,

po skończonej Sesji, posłowie powim załatwiać obra- l 
'chunki, jakie z nimi nia prokurator.

— Jak zatem wytiómaczyć sobie negatywne stano- i 
wisfco ran a  Posła wobec popr awki P. P. S., aby nie- 
tylko Marszałek Sejmu, ale i Pirezes Najwyższej Iziby 
Kontroli mógł stawiać posłów w stan .oskarżenia za 
nadużycia mandiatu dla własnej korzyści?

— Są dwa powody, które mnie do tego skłoniły: 
jeden natury konstytucyjnej, — drug, — polityczny.

Najwyższa Izba Kontroli jest zgodnie z ustawą or
ganem kontroli, podporządkowanym Sejmowi, a Prezes 
jej jest odpowiedzialny przed Sejmem. Czyż może on 
w takich warunkach nie czuć się skrępowanym przy 
pociąganniu da odpowiedzialności posłów? A jeżeli sie 
połtnjjłi? Jeżeii poseł udowodni, że rzucono na niego 
błotem oszczerstwa? Czyż Prezes N. I. K. nie będzie 
'się obawiał obrachunku z Sejmem?

Tylko Marszalek Sejmu, najwyższy stróż czystości 
Instytucji i  jej honoru, daje rękojmię, że będzie dbał o

aby Sejm, nie staż się stajnią Augią&zą. '
’ — Ale, — wtrącamy — M arszałek też może nie bę
dzie chciał sie narażać postom i stronnictw em . . .
1 — To któż w Polsce., — przerywa nam p. Korfanty,

daje gwarancję, że stanie na straży czystości życia 
publicznego!

Pierwszym ohuwiązkiem Marszałka jest dbać, aby 
Parlament, którego jest przedstawicielem, miał szacu
nek w Narodź,e. Marszalek, któryby tego nie uczynił.

nie mógłby piastować jednej z najpierY^szych w Pol
sce godności.

— A powód polityczny? — zapytujemy
— Z chwilą, kiedy daje się zauważyć tendencja, a. 

oy ze Sianowiska par escellence fachowego, które zaj
mować winian wybitny znawca administracji państwo! 
wej, człowiek wypróbowanej bezstronności i kryszta-. 
łOwej cżj/Stości, bo takim wszak winien być Najwryższy 
Kon/rolei' Państw a/zrobić expozyture partyjną — trze- 
na się odnieść dio tak ©osadzonego urzędu z największą 
rezerwą Z chwilą, kiedy na stanowisko N. I. K w y 
mienione kandydatury bitnie partyjne, nie zważająę 
na brak kwalifikacji u tych osób, znanych zresztą % 
agresjw/ności swych paradnych wystąpień, należy się 
obawiać, że tego stanowiska zamierza się nadużyć dla 
porachunków z ludźmi niewygodnymi

Z eałem zaufaniem,— kończy p. puseł Kokfuinio, 
— miożńa naszym Sądom powierzyć straż nad dział?!*- 
nością posłów poza. Pairlamentem, o ile ta ćziaM ność 
jest szkodliwa dla Państwa, ale prawo oddawania po
słów pod sąd za korupcję, przysługiwać może tyłku 
Marszaiłkowi. Ani na ciiwilę nie przypusziazam, aby 
Marszalek Sejmu chciał powagą swego stanowiska i  
dobrem swem imieniem pokrywać nadużycia posła, Je
żeli Prezes Najwyższej Izby Kontroli przędsta-wi mjU 
dostateczne do wody winy. Taką tylko rolę wyznacza 
P iez esów- N. I. K. Konstytucja i takie tylko załatwienie 
tej sprawy uważam z tych i wielu innych względów za 
najlepsze. S.

Jak z rogu obf-tośc*
sypią Mę jedno z  dritsiem meporoznmiąnia w  gabinecie „silnyoh rąk

i „tęgich głow".
w

Warszawa 26. 7. Krążą pogłoski o zatargu, panu- 
«ącym pomiędży premjeren. Bartlem a iniiiistrem oświa
ty  Sujkowskim.

Pisze o. tern „Rzeczpospolita", zaznaczając, że źró
dłem tegioż ma być niechęć ©ęobista, istniejąca nomię- 
'dży premjerem Bartlem e ministrem Sujkowskim, przy-

iczem poaaje, że nominacja ostatnio wymieniionegc ns 
stanowiska ministra ośWiaty nastąpiła wbrew opinii 
premjera.

Pogłoski te nie zostały przez redakcje sprawdzone, 
to  zresztą „Rzeczpospolita" zaznacza w  zakończeniu 
•dzisiejszej notatki.

POINCARE
stanął na czele rządu jedności narodowej we Francji. 
Gabinei jcgio nazywają popularinie „gabinetem ocalenia 

■ publiczne,go“.

ZMIANY W ADMINISTRACJI WOJEWÓDZKIEJ-
Warszaw a* 26. 7. Część projektów, dotyczących 

zmian w administracji wojewódzkiej, jest opracowana 
’i w ujdzie w  ży cie. W Związku z tern w w:oje’w!ó!dztwie 
iiiastąjpi ży/oinieinie ze s(;inowisk.

CZ\ PAN PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
PODPISZE?

Warszawa. 26. 7. Dekiety, nomdnacji nowych in
spektorów anuji, przysłane przez ministra spraw woj
skowych ,p. Prezydentowi Rrzpliiej, me zostały jesiz-cze 
przez ostatnio A-ynTmr.ioneao, POtwieirozoue. Między, 
innemi chodzi o nominacje gen. gen.: Rybaka i Konwii* 
Neugebauera. —

NOWI KANDYDACI.
Warszawa 26. 7. Poza ostatnio , wymienione mi 

kandydaturami pp. Moraczewskiego i Anńsza na istan©- 
wisko_ prezesa Naj-wyższej Izbiy Kontroli Państw a Pio- 
czyi: a ją wchodzić w życie nowe kandyda ;ury. Ostat
nio mówi się o kandydaturze wojewody MoskaleWskie- 
go, a również aktualną ma być kandydatura wicemM- 
strą skarbu p. Markowskiego. ,

PROJEKT ZMimNT KONSTYTUCJI.
Warszawa, 2b. 7. Dziś rozpocznie obrady nadzwy

czaj,ia komisja konstytucyjna Senatu, któtra podejmie 
dyskusję nad przekajzianeini przez Sejn, projektant# 
zmian Kon/stytucji i pełnomocnictw dla rżądu.

Z MNISTERSTWA SPRAW WOJSK. 1
Warszawa, ?6. 7. Pr;ace nad organizacją głównego 

inspektoratu armji są na ukończeniu. W ytyczne Dianu 
polegają ną uzależnieniu od głównego inspektora armji 
w  spaw ie  planów operacyjnych wolska i wyszkolenia 
■wojskowego. — ,

Warszawa, 26. 7. Organizacja inspek. armji na nio- 
iwiych zasadach będzie powierzona gen. Osińskiemu. —-
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Dalsze kręgi olbrzymiej afery szpiegowsllej.
K i lk u  ł  z a w i e s z o n o  «r c z jfD a o ś c iA c h . — T a j n e  a r c h i w u m  s z p ie g o w s k i e  wt p iw 
n icy *  — T a j n e  jf—ifc e u s re ity , p l a n y  ■ n t ib i l iz a c y jn e ,  k l i s z e  i f le łeg rs if lt©  u r z ą d z e ń  w o js -  

‘■ o w y c h  n r y d a r l o  n i e c n y m  z b r o d n i a r z  m .  —  R z ą d  n i e m i e c k i  w  r o l i  P i ł a t a .
K r a k ó w .  (A W .)  ? 4 . 7. Śledztwo policyjno-woj- 

skoire w sprawie afer} szpiegowskiej zatacza' coraz 
szersze kręgi. Dotąd aresztowano 70 osób wśród nich 
głów nych szefów organizacji szpiegowskiej pracującej 
n a  rzecz wywiadów dla Berlina. Do niedzieli spodzie
w ana jest zupełna likwidacja tej groz'nei sza/ki 3zpie 
gowskiej. W zw iązku i  tem iż istnieje między niektó* 
remi sęaziami a ąresztowanemi pokrewieństwo, z a w ie 
s z o n o  k i l k u  s ę d z ió w  w  u r z ę d o w a n iu  na czas trwa
n ia  śledztwa.

Dzięki dochodzeniom komisarz., krakowskiej policji 
politycznej Olearczyka wykryto w Krakowie ■“■ ieik ie  
a rc b > w u m  s z p ie g o w s k ie  w  p iw n ic y  j e d n e j  z  ks>ę

garni. W piwnicy tej był złożony kilkunasto tysięczny 
zapas starych książek, w kartkach których były sprytnie 
pochowane plany mobilizacyjne i tajne dokumenty 
klisze i fotograf), obiektów  wojskowych i kores
pondencja oraz tajne szyfry Berlin - Kraków. Nadzór 
nad archiwum miała funkcjonariuszka tej księgarni, któ
ra została również aresztowania. Ujawnione oZozegóły 
wskazują iż za wiedzą rządu berlińskiego pracowało na 
jego rzecz w całej Polsce wielu ludzi. Rząd niemiecki 
usiłuje całą aferę zatuszować i uniewinnić się wobec 
opinji twierdząc iż cała wina spoczywa na aresztowanych 
którzy działali bez jego wiedzy.

Żcfiieieme poliff c
Frankfurt nad M eiw n Na jednego z najwybit

niejszych tutejszych, dziennikarzy IJasselmayera dokonany 
został napad terrorystyczny przyczem p. Hasselmayer 
został poDity do utraty przytomności. Gazety prawicowe 
oskarżają lewicę iż to z jej polecenia dokonany został 
akt terrorystyczny przeciwko dziennikarzowi w którego

m  i '
rękach leży w znacznej urerze kierownictwo prasy na* 
cjonal-secialiscycznej. Dzienniki lewicowe uważają za
rzut ten za gołosłowny pisząc iż wypadek mógł być wy
nikiem z msty osobistej. W każdym wypadku fakt po
wyższy świadczy o ponownem wzrastaniu w NAmczech 
:ali aktów terrorystycznych.

Tarota rosyjsfeo-e
Tallin, 24. 7. Nadeszła tu z Moskwy wiadomość o 

licznych aresztowaniach, dokonanych w ostatnich cza
dach przez władze sowieckie wśród otywate.1V estoń- 
Iskich. W  Moskwie i Pictrcgr odzie aresztowano w o- 
Istatnich dniach przeszło 30 osób, przeważnie z pośród 
tych obywateli estońskich, którzy niedawno przyjechali

stors3io-li3leł?3feJe.
do Rosji Aresztowani osKarzem są o udział w akcji 
'szpiegowskiej.

Ryga, 24. 7. Policja łotewska aresztowała redakto
ra gazety komunistycznej „Jedność**. Aresztowania 

.dokonano w lokalu gazety, giJzie również znajdowali 
tsję przedstawiciele pciseistya sowieckiego, których 
także uWięziono.

Banda Dordcrcai
Angielske-sotAeekii w

Moskwa. (AW.) Wczorajszy numer „Izwiestji" o- 
jnawiia w rozdrażnionej formie ostatnie przcciwsiuwlee- 
kie demonstracje konserwatystów angielskich, pisząc, 
■iż jest faktem w stosunkach międzynarodowych niesły
chanym, aby czynik) oficjalne Angiji, jak njg. minister 
wojny, Wetlingtor> Ewans, pud adresem czfonków rzą 
du sowieckiego posługiwały jię określeniem w rodzaju 
„banda morderców i rozbójników'* i „łajdackie społe
czeństwo".

Nie przeszkadza to zreisztą działaczicm sowieernm 
w idh oficjalnych enuncjacjach atakować w  bezprzy
kładny sposób członków rządu angielskiego, ppsługu-

7 1 roitrijoitcw .
rymifina grzeczności-
jąo się najfmniej wybrednemi terminami, tv czem w 
•szczególności celują Zinowjew i Radek.

W tymże samym, nawet artykule, k tów  przeciwsta
wia się formom en incjaeji członków rządu angielskie
go, które „Izweistja*1 nazywają stragaiaarskienii — mo
żna znaleźć szereg inwektyw pod auresem rządu an
gielskiego, przyczem zarzuca się Balidwinowi i Ghanj- 
berlain‘owi działalność, której kwalifikacje można zna
leźć, w przepisach Kodeksu Karnego.

Zarówno ton, jak i  treść artykułu w „Izwiestjach" 
wskazuje na rozdrażnienie w  najwyższym stopniu sto
sunków augfc~.ro syjskien,

PogfożW osserwsnych i
W  Berlinie rozeszły się pogłoski, iż komuniści nie

mieccy i francuscy planuią szereg gwałtów., . .wytoie- 
mzonych przeciw Ameryce w odwet za stracenie mar* 
Chistów Succa i Wrncenttiego Wobec obawy ■ o za
mach rua poselstwo amerykańskie, nolicja zastosowała 
specjalne środki ostrożności.

iro g ó 7  spofeeseństwa.
,W Paryżu otrzymano poufne informacje, i i  komu

niści zamierzają wykonać zamach m  przybywającego 
do Eun opy /min. skarbu Stanów Zjeidn. MellOiia.

W  związku z tem ,nin. Mellon zamiast koleją udał 
■się do Paryża z Gherbourga stamicchodem.

W y s p y  jRIIipfiAskSe «
Maniłia, 24. 7. ‘ (A. W.) Obie izby wysp filipińskich przy

jęły w dniu wczorajszym jednogłośn ie rezolucje domagające 
się p ełnego nnlezależhenla ód Stanów Zjednoczonych i zgody 
rządu amerykańiskego na niepodległość Filipin. Izby sta
nowią reprezentacje ludności całego archipelagn filipińskiego,

: h c ą  n i e p o d f e ą i ł o ś ć i .
obejmuiiącego około 60o tysięcy kim.® f rrzeszło 1? milionów 
ludności.

Pod względem gospodarczym Filipiny uzależnione są cał
kowicie od Stanów Zjednoczonych i wyłącznie z nimi pro
wadza handel.

M o w y  ra j b
SWe^sr k niepomny losu Rosj 

Nowy York, 24. 7. Rząd meksykański areszto 
wal arcybiskupa Meksyku pod zarzutem „spisko
wania" przeciwko rządowi i „podburzaniu" ludności.

Aresztowanie wywołało wielkie wzburzenie w 
sferach katolickich.

M eksykańskie’koła rządowe zaprzeczają wiado-

o l s ~ e w i c k i .
i prowadzi w e j r t ę  < religją.
mościom, jakoby wojska reoubliki meksykańskiej 
otrzymały rozkaz byó w pogotowiu dnia 1. sierpnia, 
t. j. w dniu wejścia w życie nowej ustawy kościelnej.

Niektóre szkoły w Meksyku mają być przenie
sione na terytorium  Stanów Zjednoczonych aby dzieci 
mogły otrzymywać bez przeszkód wychowanie religijne.

Awantury niemi
jiFokojrwy n a j a z d  germ ański. —  S p « ‘iczl

Bruksela, 24. 7. Od niedawna pozwolono Niemcom 
((poraź pierwszy po wojnie) przebywać w Belgji. Ko
rzystają l tego na. szeroką Skalę. W Blanfcenibetgiu jest 
•ich 3 tysiące, służba po hotelach i kawiarniach jest w 
Smacznej części niemiecka, jak przed wojną.

Zachowanie się iednak Niemców jest wbrew prze
widywaniom niekulturalne i zaczepne. Zamiast wobec 
miezagajonych r an- wojennych BeSj$ uiszanowai uczu
cia jei ludiności. występują oni arogancko i prowokacyj
nie. To też publiczność belgijska nie bardzo jesit za
chwycona tylm pokojowymi najasdem Niemców.

ieoko-ftelgśjskie.
cowany prusak- —  Bójka w sukierni- —

W Blankenbę-gu pewien nieanfec sprowokował an ■ 
■glika, drąc i depcąc dziennik angieilski, który przed 
chwilą kupił. Tamten' wypoliczbowaa n!emcą a n.u- 
bliczność wzięła stronę anglika.

Bruksela. (AW.) Zatargi z kuracjuszami' niemiec
kimi, którzy przybył db miejsc kąpiełowych i wypó- 
Gzynlkiowych w Beigji, przyjęfy dosyć ostre formy. W 
Blankenbergu doszło w jednej z cukierni do bójki mie- 
izy ludnością | | t e ^ » w ą ,  a nlemcami. Kilkanaście o- 

•sób pobito.

/? ogrodzone
Pomutrktef Wystawie Rolnictwa I .
Wielkim Złotym  hedabm

M j f d f o  L i l j o m l e u M  ^ p y m c r t i^
K r e m  L h ^ o m le t J ł it y  ix,yXg?

UaęHLztnic i pielęgnuje ceię o  Ż .JL J wszędzie!

jg Zwracać uwagę ," na utarło?
POMORSK B TOW. PRZE « y s tU  CHcMiuZ. JPOHŁR&NIA* 

KAZIMIERZ WOLSK. i SVi, w G oPDZTĄDZ”

OSTATNI PRYMAS m  WĘGRZECH

Budapeszt- (CEPS). P rasa węgiersKa poświęca ostat
nio wiele miejsca ciekawej bardzo sprawie, dotyczącej god
ności prymasa węgierskiego. Jak wiadomo, jest prymas wę- 
gieiski najwyższym dygnitarzem kościelnym na Węgrzech, 
Obecny prym as Jan Osermoch oświadczy! na kongresie eu- 
cnarystycznym w Chicago, iż jest on ostatnim prymasem 
Węgier Rzecz zrozumiała, w ywołało oświadczenie to na 
Węgrzech wielką sensację. Ale już wkrótce okazało się, iż 
tw ieidzenie prymasa Osemocha w  zupełności odpowiadało 
rzeczywistości. W  myśl konstytucji węgierskiej prawo mia
nowania prym asa przysługuj? jedynie królowi, a ponieważ 
W ęgry króla nie mają, przeto nikt niema prawo nowego pry
masa mianować. W  związku z tym zwraca prasa węgierska 
uwagę na to, iż prymas jest nietylko dygnitarzem kościelnym 
gdyż jest on po królu najwyższym reprezentantem państwa. 
Snoleczeństwc węgierskie domaga się, by rząd podjął per- 
traKlacje z W atykanem celem przeprowadzenia zmian w  do
tychczasowych przepisach o nominacji prymasa, beż którego 
W ęgry pod żadnym warunkiem istnieć nie mogą.

ZNAMIENNE ZAJŚCIE W SĄDZIE BAWARSKIM.
Berlin, (a . W.) Donoszą tu ł  Norymbergii, że podczas 

posiedzenia sądowego oskarżony przez burmistrza Lupę Le
ader naiodowych socjalistów Goltz oświadczył iż woLec 
rego, ż t  sędzia ożeniony jest z żydówką, on nie będzie od
powiadał przed sądem żydowskim, poczem demonstracyjnie 
opuścił salę.

CHŁÓD W Z/KOF4NEM.
Z a/ko p a  u e. (A W.) W ciągu dnia wczorajsze

go Pojrwiły się w górach znaciznc opady śnieżne, do
chodząc w Tatrach Wysokich do 5 ctm gm boścl

W związku z tem temperatura w Zakopanelm znacz. 
IritTsSę obniżyła.

t a m

DOOKOŁA CARA BORYS4.
Londyn. (AW.) Wbrew zaprzeczeniom Westrnin- 

lit-er Gazctfe“ stwierdza w doniesieniu z -Sofii. iż .'król 
bułgarski Borys zaręczył się z 18-łetoią córką króla 
•włoskiego, księżniczką Giovąnną.

Król Borys udał się do Lugaroo, edzie w domu Księ- 
Wa Aosty spotka sie z księżniczką.

WOJNA KINOWA NA ZAKOŃCZENIU
Warszawa, 26. 7. Zapewne kina wa'*sizawskie wzno

wią piracę w dniach najbliżsi ych ze wfeiględu na po- 
wntaly kompromis, cechujący obie strony.

W ciągu 50 dni trwającego strajku kin poniósł Ma- 
igfetirał na około 1 mil jon a złotych straty.

KRÓL BTiŁGARSKI BORYS.
Ooecna poci,róż króla bułgarskiego Borysa daje powód 

do pows.awaniA licznych domysłów politycznych.

Z  różuyoh siron.
— „Klweński I Ska“. Pod koniec miesiąca lipca odegra

ną zostanie w  Moskwie w  teatrze „Akwarium’1 premiera sztu
ki Narimanowa p. t. „Kiereóskl i Ska”.

— Peiletier (FOise rezygnuje z raidów światowych. W
kołach sportowych sensację w ywołało oświadczenie znanego 
lotniKa Pęlletier d’Oisy, którego W arszawa niedawno gościła, 
że dokonany raid Paryż — Pekin jest jego ostatnim popisem 
tego roazaju.

— Trzęsienie ziemi. Z Montrealu donoszą, iż sejsmograf 
w Vicftorji, leżącej we wschodnfej części Kanady, zarejestro
wał bardzo gwałtowne trzęsienie ziemi, które obielo połud
niowy i środkową część Alaski,

— Ofiary mody. Od I bm- do dnia dzisiejszego zmarło 
w, Pa y*u 7 niev'last. k tóre za?yw a,y środki na schudnięcie.

~  Prawosław ne książki do nabożeństwa w języku po l
skim. Metropolita Djonizy zgodzi* się na wydawanie książek* 
religijnych i do nabożeństwa obrządku prawosławnego w ję
zyku polskim.

— Eksplozja w fabryce papieru. Z Paryża donoszą: W 
papierni AIsencour t nastąpiła eksplozja kotła, skutkiem cze- 
go«sześcIu robotników zostało zabitych, a 13 cieżkc rannych.

— Oszczędność w Czechach, Praskie „Pravo Lidu’* do
nosi, Że na skutek reform oszczędnościowych i tendencji do 
uprawnienia aparatu administracyjnego, kilka ministerstw w 
Czechosłowacji ma być zniesionych i włączonych do innych 
ministerstw.

— Ile mieszkańców tna Leningrad? Według urzędowych 
danycn statystycznych wynosiła liczba mieszkańców Lenin
gradu w  dniu 1-go lipca br. 1.429.000 osób.

— Katastrofa sam olotow a w Czechosłowacji. Przedwczo
raj spad* w  okolicy Liwkowic na Słowaczyźnie wojskowy 
samolot obserwacyjny. Samolot spadł natychmiast po sta r
cie. W czasie spadania zapalił się. Pilot zg in ął w Płom ie
niach, obserwator został tal: ciężko, ranny,że po przewiezie
niu go do szpitala zmarł.



27-go Bpca 1926 r. G E O S P O M O R S K I

DZI4L
P ro je k t u staw y Sto miljouów złotych na wielką akcję budowlana.

iW pa4thodzący wtorcik odbęidaie się na izajnfeu pod ] piańsrwowyęh. a przedewszystkiem walki z bezno/bo- 
lewodlnictwem Prezydenta Rzplitej posiedzenie Rady ciem oraz. uruchomienie szehoko zakrojonej ak/‘J* 1—

, poświęcone ''omówiemiiu doniosłych spraw • wlanej, na którą przeznaczonosto mil jonów zi

Prolongata spłaty pożyczek na pomoc rolną.
Uwzględniając kryzys gospodarczy, jaki przeżywa w latach 1919/1922 z tytułu akcji pomocy rolnej, do

nasze rolnictwo, Ministerstwo Rolnictwa za zgodą Mi- czasu zrealizowania .przez rolników tegorocznych zhio-
nisterstWa Skarbu upoważniło Państwowy Bank Rolny rów, wyznaczając ostateczny termin spłaty tych po* 
do prolongowania terminu: spłaty pożyczek, udzielonych życzeh do dnia 30-go listopada 1926 r.

Prawo w życiu gospodarczem.
W kołach rządowych i sejmowych coraz większe procedury ustawodawczej przy uporządkowaniu sto- 

zrozumienie znajduje konieczność naprawy podstaw sunków prawnych w-dziodzinie gospodarczej. Również
korni etanem jest przyśpieszenie prac Komisji Kodyfika
cyjnej. Jednolite -polskie prawo wekslowe -i Czekowe 
zawdzięczamy również pełnomocnictwom z roku 1924

Wzrost eksportu węgla.
W pierwszej połowi© bm. nastąpił dalszy wzrost ’ ""

eksportu węgla. Mimo wstrzymania i ograniczenia 
transportów na Szczecin i Hamburg wywieźliśmy j

prawnych naszego żyicia gospodarczego. Zarówno p. 
premier jak "i p. mipister przemysłu i handlu jasno i 
kateg».vrycznic stwierdzili konieczność przyśpieszenia

'838 000 tonu, t. j. o 19 proc: więcej, niż w czerwcu. Naj
więcej, bo 306 000 toTin wywieziliono do Anglii, która w 
czerwcu nabyła pirzez cały miesiąc 281 000 tonn.

Wlzrósł również eksport do Szwecji, osiągając 107 000 
tonn, gdy w ciągu całego czerwca wywieziono tan 
178 00C tc:nn. Przeciętna dzienna wysyłka wyniosła 
64.4 tys. tonn w  .porównaniu dp 41.000 loim w czerwcu 
Polska cS.sportuje obecnie węgiel do 18 psiisiw euro
pejskich..

Brak wagonów dla ładunków drzewnych.
Niezwykłe ożywienie eksportu węgla i drzewa w y - ' ~ ..................................

wołało objaw, nieznany już od szeregu lat, a miano 
wicie brak wagonów. Szlaki, prowadzące do Gdańska, 
są tak przeładowane, że w  gdańskich ketach ekspor
towych nastąpiło żywe zaniepokojenie; w  szczególno
ści eksporterzy drzewni są dotknięci, gdyż węgiel °- 
trzymuje pierwszeństwo. ’ W ytworzyła się taka sytu
acja, że wagony z drzewem, znajdujące się w  drodlze 
do Gdańska, pozostają często przez kilkanaście dni na 
szlaku, ponieważ niema możlilwiośoi ich przewiezienia 
db Gdańska.

Wymogi eksportu drzewnego via Gdańsk muszą 
być uwzględniane, gdyż eksporterzy drzewni zarówno 
w Polśce, jak i w  Gdańsku, pozawierali kontrakty na 
dostawę w  pewnych terminach, ktróyoh jedtnak obec
nie nie mogą dotrzymać.

Trudności pod względem przetransportowania drze 
wa wynikają z tego, że eksporterzy nie zdołali się po. 
rozumieć między sobą co do stworzenia wspólnego 
planu wywozowego, analogicznie do przemysłu węgło- 
wego. Kontrakty zostały pozawieraue z terminowa do
stawą, :łećz -nikt nie: pomyślał O zabezpieczeniu sobk 
wagonów na czas. Teraz, kiedy dostawa wagonów u- 
lega kontyngentowaniu, naieźaDoby pomyśleć o tern, a- 
by poszczególne obwody drzewne w Polsce miały za 
bezpieczone minimum wagonów.

Dotyczy to przedewszystkiem Pomorza, otrzyma 
jącego 50—60 wagonów dziennie. Przytępi zważyć 
należy, że Uczba długich wozów została zmniejszona 
do 30 pnpe., a  bardzo długich dlo 10 proc. stanu ćtotysih- 
oza-sowegu 'dla każdej dyrekcji.

Światła i cienie traktatu z Niemcami.

o zwalczania nienczciwej konSnrencil j *arsz:
;W  dmu 25 c t c t t o  Jb. n a 5 W to  I ’ ’ ••• doniosłych spraw I wlaoej, „a  k td n  przeznaczono sto mifjoiKjw siotych.

S ta  S Z  *  Sejmu w d JW
... . fMde nadam , biegu temu projektowi za-
wdzięcząc należy dwom okolicznościom:
' projektu, czyniącej zbyteczne mi
Wffiefce poprawki (projekt ten opracowany pjzez Ko
misję Kodyfikacyjną p . p . wniesiony został do Sejmu 
bez żadnych zrnim), i

2) pilnej konieczności zadośćuczynienia nietylko po
trzebom gospodarczym, ale również zo!bowjązanioni 
niędzynamidowym, jakie Polska na siebie przyjęła.

O potrzebie gospodarczej takiej ustawy nie wiele 
trzeba mówić. Ogólny upadek etyki wpłynął na to, 
że w  dziedzinie wolnej konkurenci handlowej i prze
mysłowej okazała się konieczność stosowanma środ
ków prawnych, przeciwdziałających niszczeni-u kon
kurenta środkąmi nieuczciwymi. W  Polsce, jedynie w 
b. zaborze pruskim, obowiązywała specjalna ustawa z 
dn-ia 7 czerwca 1909 toku, w  pozostałych zaś dzielni
cach istnieją bądź bardzo niewystarczające luźne prze
pisy o nieuczciwej konkurencji, bądź ogólne normy ko,-, 
detksowe (wyrządzenie szkód przez winę — 1382/3 K.
■N. i § 1925 K. C. Austr.). Ta inka ustawodawstwa, dot
kliwa dla stosunków handiowo-przemysłowych, potę
gowana była przez niejednolitość przepisów.

Zobowiązania międzynarodowe, które zmusiły nas 
do bardzo obszernego rozwinięcia naszego ustawo
dawstwa, były m. in. zaciągnięte prziez przystąpienie 
•Polski tik> Konwencji Paryskiej z dnia 20 maja 1883 ro
ku (Dz. LJ. R. P. Nr. 8 — poz. 58 ex 1922) w wyniku 
podpisania Traktatu Wersalskiego. Według tego ostat
niego zobowiązania miały być przed dłu. 10 maja 1926 
Ir. poiczymilone kroki celem wprowadź,enia w  życie u- 
ztaw y o zwalczaniu nieuczciwej konkurenci. Z przy
toczonych zobowiązań międzynarodowych można po
wziąć wyobrażenie, jakie znaczenie tej ustawie polskiej 
przypasują inne państw a i ile uwagi powinien poświęcać 
jjeij przem ysł i handel.

Ustawa omawiana ima na celu stworzenie podstawy 
prawnej dis, Jednolitego systemu represji przeciwko 
Środkom „etycznie nagannym*4, stosowanym w wolnej 
konkurencji między praedśtobioircamfL Najpospolitsze 
objawy nieuczdwej konkurencji, przewfdżiajnie w  usta
n ie  są następujące:

!1) wdzieranie się w kiijentelę współkonkuTenta dro
gą  wywoływania w  jakikolwiek sposób wrażenia u od
bił.rc ów, że „wytwory, towary lub świadczenia14, fa
brykowane, sprzedawane lub wykonywane u nieuczci
wego konkurenta, pochodzą od przedsiębiorcy; 2) od
ciąganie od konkurencyjnego przedisiębiórstwa klijenteli 
przez oczernianie"tego przedsiębiorstwa; 3) przyw łasz
czanie tajemnic interesu i fabrykajca przedsiębiorstwa 
konkurencyjnego.; 4) wprowadlzcnie w  błąd odbiorców, 
co do.tożsamości i źródła pochodzenia wytworów, to 
warów itd.; 5) wprowadzenie w błąd co do geograficz
nego ich pochodzenia itd., itd.

Powyżej przytoczone czyny, podpadające pod poję
cie nieuczciwej 'konkurencji, są wymierzone przedb- 
Wszystkiem przeciwko wispółkonkurentoui, a  następnie 
konsumentom,

Nieuczciwa konkurencja, zwracająca się swyim o- 
strzem przeciwko konkurentom, znajduje represje w  
ustawie w postaci roszczeń o zaniechanie czynów i 
Wynagrodzenie szkód. Inaczej mówiąc, przedsiębior
ca znajduje w  ustawie przeciwko nieuczciwemu konku
rentowi ochronę cywilno-prawną, co wcale nie w y
łącza możliwości, że przyjdzie mu z pomocą prawo kar 
ne, bądź to n,a podstawie tej ustawy, bądź to na: pod
stawie norm ogólnych.

Inną nieco ochronę prawną ma konsument. Czyn 
uieuczęjwej konkurencji, zwrócony przeciwko konsu
mentowi, ma przedewszystkiem cechy, zbliżone do o- 
szustwa (np, podstępne wprowadzenie w  błąd co do 
Pochodzenia towarów), natomiast powództwb cywilne 
Ze względu na to, że przeważnie skierowane byłoby 
na niewielki obiekt, nie miałoby tu praktycznego za
stosowania. Z tych wźględóKy ustawodawca daje 
konsumentowi ochronę przedewszystkiem karno-praw- 
ną, co nie zamyka jednakże drogi powództwa cywil
nego.

Dodać należy, 'że ustawa traktuje interes konsu
mentów, jako interes publiczny, stąd wdrożenie postę
powania karnego na podstawie ustawy w  razie ujaw
nienia czynów wymierzonych przeciwko konsumentom 
następuje z urzędu, natomiast czyny, skierowane prze
ciwko przedsiębiorcom i podlegające represji karnej — 
są ścigane na wnibsek pokrzywdzonych.

Rokowania traktatowe, prowadzone w  żywem tem
pie w  BeriSriie, śledzone są przez sfery gospodarcze pol
skie z dużą emocją, ale z uczuciami bardzo różnemi. 
Rolnictwo spodziewa się po traktacie otwarcia granic 
niemieckich dla wyiwozu rolniczego, przemysł M 0- 
bawia się o sWój los, gdiy i nasze granice dla importu 
niemieckiego zostaną otwarte. Przedstawiciele rolnic
twa twierdzą, że nietylko rolnictwo same, ale i prze
mysł winny być tak dalece zainteresowane w ułatwie
niu wywozu rolniczego, iż nie powinny go wstrzymy
w ać nawet pewne ogary, które powetuje zwiększona

zdolność nabywcza rynku wewnętrznego. Skoto aa 
korzyści naszego wywozu rolniczego zapłacić może
my koncesjami, to ca ły  wysiłek z naszej stilony sfcu- 
pibny być musi na tem, by całość ustępstw ograniczona 
została możiWie tylko do ulg w  dziedzinie tych wyro
bów przemysłowych. któtydh nasz przemysł nie w y 
twarza wcale lub w  ilości niedostatecznej.

Dużą otuchą napawa sfery przemysłowe wiado
mość, że nasza delegacja rządowa w Berlinie nie ms 
zamiaru pójść po linii zaprzedania interesów przemysłu,

W A 
S I E R P I E Ń

najwyższy już czas !

TT

odnow ić prenumeratę 
miesięczną na wielce 
poczytny, z szybkich 

i dokładnych informacyj znany, naj
obszerniej o w sz y s tk ic h  sprawach 
ziemi pomorskiej informujący, rze
telnie narodowy i c b rz e ś o ija ń sk i

GŁOS POMORSKI
ilustrow any d z i e n n ik  d la w szystkich 
stanów, k tó ry  p o w in ie n  się znaleźć

w każdjisn domu psisłtim i katolickimi

wiło już w  wytwórniach krajow ych 6400 węglarek oraz nosi 
się z zamiarem wypożyczenia 3 000 węglarek w  dyrekcjach 
kolejowych innych państw. ; - -

Kronika za g ra n ie m
— Frank belgijski spada gwałtownie. Raptownj’ 

spadek waluty belgijskiej zmusił rząd do zażądania od 
parlamentu pełnomocnictw, umożliwiajączch przedsię
wzięcie energicznej ąkćji ratunkowej oraz zapobieże
nie dalszemu rozwojowi paniki.

Kronika kratowa.

§ . p .

— APROWIZACJA KRAJU. Ostatnio odbyła się konfe
rencja ministrów rolnictwa oraz spraw  wewnętrznych, na któ
rej rozpatrywane było zagadnienie zapewnienia aprowizacji 
kraju w nadchodzącym roku gospodarczym w związku z 
n l e p o m y ś l n e m i  Wiadomościami 0 urodzajach zagranicą. P o
ruszona była sprawa ewentualnego wprowadzenia cła w y
wozowego na żyło na wypadek gdyby groziło wywiezienie 
tego ziarna w granicach, zagrażających zaopatrzeniu rynku 
wewnętrznego. Zainteresowani ministrowie nie zamierzają 
obniżać cen krajowych poniżej wypłacalności produkcji. Z 
drugiej strony jednak o ile zbiory zagranicą wykażą się istot
nie niższe od konsumpcji, może to spowodować bardzo zna
czną zwyżkę cen zagranicą i w Polsce, czego rezultatem 
może być w yw óz z kraju nietylko nadwyżki ponad potrzeby 
krajowe, lecz 1 zapasów, potrzebnych dla wyżywienia. Cła 
wywozowe na żyto zm ierzałyby do zakazu wywozu, lecz 
o ustalenia jego granic w rozmiarach, zapewniających apro
wizację rynku wewnętrznego.

— POWIĘKSZENIE TABORU KOLEJOWEGO. Mini- 
# e r ju m  Kolei > w celu zwiększenia taboru kolejowego zamó-

f i ę ł d a  p i e n i ę ż n a .
Ztoty w dniu 24 BSpca ?92S (A« W .)
Gdańsk przekaz 56.43 — 56.57, gotówka 56.43 — 

56.57 Londyn 45.50, Zurych 58, Ryga 62, Bukareszt 
255©, Oerniowce 2525.

Ostatnie Isrsa telefonem
W arszawa. 26. 7. — godż. 10-ta. — 

notowano dóllar 8 .0 6  zł., gulden 1.7U/2-  
Tendencja słaba. (AW.)

Nieurzędowo 
-1.75% zł. —

Giełda towarowa.*
Warszawa, 24.7. Dzisiaj obrotów prywatnych w 

zbożu prawi6, że nie dokonano, podaż jest bardzo ma
ła, wskutek zajęć w polu. Ceny niżej podane są tylko 
nominalne., do tranzakoji nie dochodziło, uważano bo
wiem te cen; loco st. zał. Lnbelskie za wysokie. Za 
10G kg, st, zał: żyto 24 — 25 zł., pszenica 36.50; 
jęczmień przemiałowy 26 — owies 28.

Gdańsk, 24.7. Urzędowe notowania zboża bez 
zmiany. Dowóz: żyta 805, jęozmienia 86, grochów 45, 
ospy i makuchów 15 tonn.



ustrzeJz. K,edy pan skoczy z szosy przez żuj rów
pan w Niemcze ch, zaszyje się pan po'drugiej, stronie w 
bór i szukaj wiatru w  .polu. Nawet do strzału człowiek 
nie przyjdzie, Powinniśmy tutaj stać co 50 m., aby je
den drugiego widział, lecz tak nie ustrzeżeni granicy. 
Chyba jaki owczarek mógł tak wytyczyć granicę, za
miast przy tych jeziorach, zaraz tutaj po niemieckiej 
stronne za berem.

idę dalej: Niemiecki -^zielony1' na koniu rozmawia, 
swobodnie z naszym. Nasz stoi na szosie. Niemiec za 
rowem o 1 i pól .metra. Powtarzam w duchu: ma rację 
zielony, chyba owczarek tak mógł wytyczyć granicę. 
Jeszcze kilka razy mnie zatrzymuje, naraz rozjaśnia Się. 
Nareszcie widzę poletka słabego, .niskiego żyda, o- ma
łych kłosach. Wreszcie i polerka ziemniaków i cokol
wiek grodu. Oto i Konarzyn ki. W krótce przybywam 
do Konarzyn gdzie od 21 lal duszpasterzuje ks. dziekan 
Szulc, zawsze miody, • zawsze zadbwołeny, .zawsze 
czynny, zawwze, ruchliwy. Oby był w oom-u. Przycho
dzę, jest!

— ,A witam pana i co pana s-p-ro-wadza do mnie!
— Ciekawc-ść! Najprzód zobaczyć-ks. dziekana, po

prosić o .szklankę maślanki, bom 'śfir agmiony, a potem 
o niejedhc zapytać.

Jest maślanka, są papierosy!
— Więc o co. pan Chce pytać?
— Ot, o garść szczegółów o Konianzynacn:
— Mogę panu dać dokumentu o nich, lecz- nudne i 

trzebab-y studiować. Opowiem co wiem na pamięć! Pa
rafia konar,zyńska jest jedną z najstarszych na Po-mo- 
morzu . Sięga czasów Bolesława Śmiałego a może Ćhró 
brego nawet. Nazwa pe-cn-odzi stąd, że osaczone tutaj 
komuchów, czyli jak dawniej mówiono, konarów, ożyli 
pastuchów, którzy tutaj wypasali stadniny Królewskie. 
Jest to na tych piaskach Sahary, do której pan przy
byłeś. prawdziwa oaza. Grunt niezły, łąki dobre. Ko
ściół pod wezwaniem św. Piotra i Pawia sięga czasów 
krzyżackich Konarzyny były własnością Konarskich, 
następnie, Wąglikowskich i potem Tuchołków. Akty 
sprzedaży posiadani. Kościół ten spalił się w 18-tym 
wieku, odbudował "go Piotr Tucholka, pod komorzy mai 
bofski. Cała rodina T-uchołkóiv słyni-e z -pobożności, 
n. p. Jan PiiotrTuchołka wystawił w r. 1685 swoim ko
sztem kościół W Sampo-lnie (Sępolnie). Wiele tu o. Kona
rzynach pan nie zdobędzie, chodź pan lepiej do jadalni, 
Bo obiad na istole.

P rzy  obiediziie puda niazwa Sworne-gacie, których 
kościół był filją konarzyńskiego. Pozwanam sobie 
wtrącić, że nazwa to niewłaściwą, gdyż właściwie po
witana się ta wieś nazywać Sworny-Gac ,— sw-orny— 
iszwarny, dzielny, (schneildig), ga-c, miejsce cKoione, o- 
bronne.

— I  myli się pan, i nte myli.. State dokumenta 
piszą SWdmogac, t. za ., że tutaj -v to  ob'Onne miejsce 
okolone, wśród wód, ja-Kr w'miejsce bezpieczne, zgania
no sforę czyli konie, krowy, trzody. A ponieważ -istniał 
Mały i Duży Sw-orny Gac, zrobiono z czas. liczbę mnogą 
Sworne Gacie, gdy się óbyd\vlie mfej'S'cOwośoi u, je
dną zlały. Jednakże już dla niaobrażenia fonetycznie 
chociażby uszu panieńskich, powinniśmy powrócić ,db 
pierw otnej. nazu z Swe: nogac —. mowi z uśmiechem 
gościnny mój gospodarz..

Rozmawiamy jeszcze -die ofnóilbus rebus et quibus 
dam aliss i udaje się w dalszą drogę, a ks. dziekan na 
drzemkę. Zapuszczam się teraz w  puszczę ubóżucMią.

sh.

— Katastrofa na jeziorze. Z powodu silnej wichury 
wywróciła się na jeziorze Balsam (Stan Ontaria — Am. 
Półn.) łódź, którą jechało 11 chłopców. W szyscy uto
nęli.

Głosy otib;irzne.
Szan. Panie Redaktorze! ' . T,r s t

Uprzejmie prosimy o udzielenie nam łaskawie miej r 
sca w  poczytnym organie jego w  ruoryce „ulosy Pu
bliczności11.

W ńr. 166 „Gońca Nadwiślańskiego44 z dnia 23 bm. 
ukazała się Wzmianka p. t.: „Pepege14 (Polski P -zem yd 
Gumowy) importuje obce siły itd.44, która ze względu na 
niieśaste dane w niej zawarte, podkopuje dobre imię, 
jakie sobie z trudem wywalcza w  cizasie najstraszniej
szego kryzysu gospodarczego w całym kraju, jedna z 
większych placówek przemysłowych na Pomorzu.

Nie dopatrujemy się tu zlej won z.e jnr-ons Redakcji 
„Gońca Nadwiślańskiego41, która, jak sądzimy, napewno 
stoi na gruncie popierania przemysłu łerajowegc, 
zwłaszcza, jeśli ten przemysł dzięki swej zdolności e-ks- 
poitowo-ekspansywnej poza wartością produktywną w. 
znaczeniu czysto gospodarezem — potrafił poza grani
cami kraju wyrobić tak -potrzebne nam zaufanie dla pol
skiego towaru ~  s tedj samem pod wziględ-em propa
gandy polskiej;, odegrać1 niechybnie dużą rolę.

lnf-ormaioa „Gońca Nadwiślańskiego14 tendencyjnie 
przeKręca fakty.

W czasie organizowania przed kilku laty omawia
nej fapryKt wyrobów gumowych w Grudziądzu, sipro- 
wadzoro 5 wykwalifikowanych speejalistów z Mann
heim (Niemcy), którzy zatrudnieni byli w  -tamtejszej fa
bryce. należącej dc konsorcjum francuskiego.

Ta garstka Webowych'sił odegrać miała- -rolę in
struktorów i przyznać trzeba, że zadanie swe spefijjła 
sumiennnie, kształcąc całą armię użytecznych w tej ga- 
Jłężi przemysłu robotników i i-obe tnie. Co się tyczy 
Sprowadzenia przez firmę „Pep-ege44 Niemki, jak o tem 
podaje informator „Gońca Nadwiślańskiego41, to wiado
mość ta- jest conaj-mniej o kilka lat spóźniona, gdyż wła- 
śjtre ta- wykwalifikowana instruktorka jest jedną z przy
uczonych wyżej 5 sił fachowych i zdążyła, w ciąg u 
kilkuletniego sw«9ic pobytu w Grudziądzu, zaznajomić 
.z nowym działem pracy kilka-set robotnic miejsco
wych. Tyle, -co się tyczy rzeczowych faktów.

J,est jednak pewien moment społ-eczno-rno-ralny, go
dny uwypuklenia. Notatkami w r-odzaju tych, o j której 
ni,owa, jak że łatwo jest podkopywać dobre irnię i kre
dy t m oralny, iiwstytucji, ch-iub-me zapisanej na polu roz
woju przemy słu .powojennego, w czasach najgorszej 
stagnacji, w dobie panującego zastraszająco bezrobo
cia.. A chyba dla osób, obeznanych choć coko-lwi-ek ze 
stosunkami m-iejseowemi' wiudio-rnem jest, że wymienio
na fabiy-ka potrafiła mety-lkd na polu gospodarczem, ale 
i w  dziedzinie społeczno-Manteopijnej dobrze się wpro* 
wadzić , ku pożytkowi społeczeństwa. Zaświadczyć o 
■tem moga najlepiej liczne rzesze robotnicze w  maszejr 
mieście.

Rącz przyjąć Sz. Panie- Redaktorze w yrazy sza
cunku i -poważania. .................

„Pępege" Pciski Przemysł Cnraiiowj7 
Tc w. Akć.

NAJWIĘKSZY UNIWERSYTET SM'1 A l A*
Jeden z dwo-cn uniwersytetów -N. Jorku, Golurrńfl* 

Uniwe-rsity, posiada 35.000 studentów, 1.90u profeso 
rów i docentów. Budżet roczny tego -olbrzyma wynosi 
prawie 12 mil jonów dolarów.

Drugi wi-elki uniwersytet, New- Jor k Uniwersity, li
czy „tylko11 21.000 studentów i 350 profesorów.

Niejedno miasto W Polsce liczy tyle -mieszkańców, 
co uniwersytet nowojorski studentów. A niejeden miej
ski budżet roczny/ w  naszych -dużych .miastach pozo
staje daleko w . tyle za budżetem uniwersytetu a- 
merykariskiego.

O b ra zk i f s o m s r s k ie .

Sw*at deskami z£.błty
P u s ik c w ie  i w j id m u tlip w isk a . — P ie r w s z a  
a a r a  K o n a r z y n y . — M ie u r o d z a jn a  & leba , — 
S ie c ią  n re sa rk asW ó w . — D a ls z e  o a z y .  — 

JD robnC s z c z e g ó ły .
(Korespondencja własna).

I .
Konarzyn, dnia, 24. VII. 1926 r.

Mało komu wiadomo, że — me czasem na 
Wschodnich Kresach, lecz tutaj na Pomorzu, posia
damy wioski, oddalone do 70 kim. od stacji kolejo
wej. Mało komu również wiadomo, że jednak te 
okolice oosiadają swój specjalny urok, taki oamienny 
od innycn okolic Pomorza. Świat to deskami zabity; 
gdyby poczta na twardym posterunku nie spełniała 
swego obowiązku w uciążliwej służbie, gdyby gazety, 
— cckoiwieu numerów „Głosu Pomorskiego44 oraz 
„Dzienn. Pomorskiego44 nie doniosły tu  wieści ze 
świata, możnaby tutaj w tych wiosezynacb zapadłych, 
odciętych od świata i ludzi, zapomnieć o rozgwarze 
światowym a wraz z Wyspiańskim modlić się’,

„Niech na całym świocie wojna,
Byle nasza wieś zaciszna, byle nasza wieś spo

kojna!
Powracam do rzeczy! „Pisz pan codzień, codzień, 

brzmi rozkaz w uszacn, na wyjezdaem mi rzucony. 
Jałowe mi są te wszystkie sprawozdania z zebrań, 
obchodów towarzystw, złamaniu nogi przez krowę 
po deszczu aa ul, Rzczalnianej ozy też na najideal- 
niejszym z idealnych bruków miasta sławetnego 
Skarszewa. W clę pisywać me obrazki pomorskie, 
opisywać to, czego na ziemi naszej mieszkając, nie 
znamy. Udaję się w przepiękny poranek ostatniej 
soboty ii stronę naszego pustkowia części dawniej
szego powiatu człuchowskiego, dziś przyłączonego 
do pow. chojnickiego.

Już za Charzykowem obejmuje mnie w swe 
1 dwuramiona na szosie bytowskiej bór, bór gęsty 
Nie widać nic tylko biało wijącą się ciągle pizedemną 
•szosę i  drzewa i  drzewa. Wiem, skoczę tu na lewo 
przez rów — Niemcy, wzdłuż szosy na jakie 15 kim. 
Nigdzie ni kurnej chaty, ni poletka bodaj, rządkiem 
żytkiem obsianego. Bór z lewa, bór z prawa. Nie! 
Jest coś -ięcej! Co za nieprzeliczone miliony jagód 
czarnych i  porzeczek zaścielają tatnj bory. Stąpam 
po nich. Nie nęcą mnie! Nadmiar icu, nadmiar! 

' Jak gęsty kąfcol wśród zboża Łniechęca oko, tak te 
■ czerwone główki niewinnych porzeczek, wychylają
cych aię tak dumnie z pod zóleni swoich siostrzyczek 
czarnych jagód, rażą mnie. I  schnie to i ginie 
mamie i nikt nie zbiera, bc na długie kilometry nie 
ujrzysz tutaj luazkiej chaty, nie zobaczysz człowieka 
w pobliżu namieszkująuogo, chyba —-.

— Stój kto idzj.o? budzi mnie z marzeń głos 
zielonki?

— Ten a ten!
— A to pan. Skąd pan idzie?
— Z Charzyzowa.
— Dokąd? za nosem, czyli do Konarzyn do 

ks. dziekana Szulca.
PrzY papierosm zaczynamy gwarzyć.
— Nudne tutaj życie, mówi mi mój strażnik 

granicy zachodniej. Trzy umiany! Baz siv stoi rano 
8 godzin, raz popołudniu, raz nocą. I  co tutaj

■Z t e a t r u .

U p i o r y .
DRAMAT W 3 AKTACH HENRYKA IBSkNA.

Gościnny występ Wandy Siemaszków$}.
Pierwszy raz od łat kilku zagościła iragedja ibs-e- 

ń-owsla? a a scenie te atru gru-diziądzki-ego. Tragedia, któ
rą pod wzgię-dem mocy i struktury porównać by można 
na najlciasyczniejszyclj utworów dramatycznych — do 
dramatu greckiego 2 taką bo-wiem konsekwencją ^peł
ną wyrazu w przyczynach i skutkach, z raką fatalisty- 
c;zną wateą słabości i  namiętności ludzkich i zmagania
mi, buraa-cemi nieraz’ca{e jestestwo człowiecze lub wy- 
zwaiając-emi je na r?c-we drogi du-oha ku lepszej^ nie
znanej na tym świeoie przyszłości, spotkać się możemy 

-,w utworach a-rcymistrzów Ajschyloisa lub Aiyst-ofa- 
nesa.

Genjal-ny noiwegczyk nie-o-dbiega -dateko od swych 
.'klasycznych pierwowzorów. Aczkolwiek forma jego 
dramatów, jako że s-am był długie lata kierownikiem i 
reżyserem teatru, rzecz oczywista, jest doskonale do
stosowaną do wymagań dramatu nowoczesnego — je
dnak akcja tak w  zadzierzgnięciu owego Atęzla, jak i w 
późniejsizem jego wyprowadzaniu do punktu najwyż-. 
szego napięcia, a wreszcie do chwili przełomu, w  któ
rym następnie przedziwnie proste i meubłagane w swej 
logice rozwiązanie — stwarza atmosferę potężnego na-' 
pięcia, co niby wulkan p-odziem-ny -poprzez popioły tar
ga naszą jaźnię.

Niewątpliwie zasadnicze cechy charakteru Ibsena 
znalazły w wielu wypadakch dosadny wyraz w  jego 
utworach. Przy niewielkiej dozie miłości do otaczają
cego go świata trawi- gc w-ewnętrzna nieprzeparta chęć 
odkrywania najohydniejszych słabości, c» Ź-ró-dlo swe 
w duszy ludzkiej znajdują. Dlatego, też owa uderzają- 
Cu swą brutalną logika uporczywa dążność do pognę
bienia natury ludzkiej do w y kazania, że z niej oto ro
dzi się wszelkie 7ł ? przekleństwo i niespra
wiedliwość. . . .  - , f  r

Jest on w życiu prywatnem zdeklarowanym typem 
■ mizantropa i śledziennika Ucieka od towarzystwa, jak
by w -obawie wejścia z nie-m w jakikolwiek kompromis. 
Bod się wpro-st, atyy skalpel, którym, tak po mistrzow
sku włada, nie uległ stępieniu pod porywem cieplejsze
go uczii-cia, równoznacznego dlań ze słabością cha*- 
r aktem

W „Upiorach14, które, rzec -można, są typowym w y
razicielem jego twórczości, może bardizie-j n-iż w jakim
kolwiek innym dramacie, dlochodzi d-o głosu ów duch 
fa-ta-listyczmy i wyspowiada nam śłowh tak bezlitosne w 
swej na-gości, burzy nasze poczucie etyki społecznej, 
wstrząsa naszem umiłowaniem współżycia rodzinnego 
tak okrutnie, że chwilami zda się nakazuje wyobraźni 
na-s-zej zapomnieć, że jest jeszcze poza tem, oo- przed 
nasz-emi oczyma roztacza — i-nńy świat, p-ogodniejszy, 
że bije gdzieś w oddaleniu lepsze, szlachetne życie, 
i zdrowe -psychicznie środowisko*

Oswald Alwing jest spadkobiercą grzechu ojcuw - 
ski-e-go, jalk grzeciiem śmiertelnym jest Regina, wycho- 
wanica jego matki. Oboje"uószą ‘w zafpdkń cala grożę 
tego, -co dziedziczność wypacz-owanej natury człowie
czej stworzyć może. Jedn-o i drugie, to „dwa uipi-uiy44, 
skazane na zwyrodnienie. Jeżeli Regina Engstrcmd. ja
ko córka śzambelana Alwinga z nieprawego łoża, wno
si w życie swoje i otoczenia obłudę i faryzeuszostwo 
wraz z innemi usterkami charakteru, t< on, legalny syn 
domu, nieszczęśliwy Oswald, jest klasycznym przykła
dem tego, co dziedziczność, jako opjaw psychopatii- 
rozpustmez-ej w następnych pokol-eniach wywołać mo
że. Człowiek młody, złamany na duchu, niezdolny d;e 
pracy i życia twórczego, z zagnieżdżoną w mózgu nie
uleczalną chorobą umysłową.

Tragizm, jego po-stąc-i, jak i. upiorna sylwetka nie
żyjącego rodzica, stają się szkieletem i punktem wyj
ścia dramatu.

Zrozumiałem jest, że wystawienie „Upiorów11 w 
obecnym cezonie ogórkowym, nie miałaby normalnie 
repęrmarowo żadnego usprawiedliwienia, gdyby, nie 
występ takiej mistrzyni gry i słowa saemhznego, jaką 
jest Wanda Siema-szkowa, Ona to zabłysła całą pemią 
talentu w  niezróv nanęj swej rpjli Helen? Ąlwjnig, której

to roli od la. jest najlepszą może na scenie;polskiej in- 
terpretatorką. Jej glos, giest, mimika, przykuwają cło 
'siebie z ni-eodpartą s-iłą. Jej tragedja rozclą-rte-go serca 
Kobiety, żony i. matki natchniona tak s-ubtel-nie we 
wszystkich swych przejawach, -zmusza nas do najibez- 
piosrudniejszego wspó-lprzeż,ywania całego ogromu je-j 
Syzyfowych żm-agań z przeznaczeniem. Oceniła to na
leżycie zebrana publiczność. Sobotni sukces wielkiej 
'artystki pył maleńkim list-ld-em wielkięgio wieńca wa
wrzynu, zdobytegic w  uciążliwej pracy dla sztuki pol
skiej.

Ostatnią kreację p. Dąbrowskiego śmiało- zaliczyć 
móżna do najlepszych ostatniego Sezonu. Rzadko wi- 
dhyv'ali£my tego nieprzeciętnego artystę w  rolach tra 
gicznych. Tb- też potraktowanie roli Oswalda, jeśli nie 
było dl i nas niespodzianką, to w  każdym razie przera
sta ło  oczekiwania. Caiy -ogrom cierpień tego mrodego, 
'a schorzałego o-rganizinti, wsiZyBtkie w strząsy i zała- 
tnywa-iiia się nieszczęśliwego psychopaty, cała gama 
ńajstrasizniejszycń -cierpień fizycznych i duchowych — 
Znalazły swój Wysoki, ariyśtyczny wyraz w  grzię peł- 
bej Wyci-JirioWanl|a i plastjtki.

Charakteryzacja na premierze może cokolwiek zą 
bioważna.

P. Szafrański -potrafił z roli .pastora Mendersa wy-, 
krzesać w sposób umiejętny intencję autora i stworzyć 
typ moralizatorskiego doradcy, zagłuszającego gwoli 
obowiązkom i posłannictwu krzyk -duszy i uczucia.

Rolę stolarza Engstrem-da odegrał p. Rembosz, 
Y-iczuwając się .c-aikbwicie w pełnię hipokryzji, prze
wrotności i udanej cnoty.

Chwilami, jedynie, rubił wrażenie niedostatecznego 
opanowania woli pod względem sytuacyjnym, lecz i tu 

„rutyna wraz-z Inteligencją przychodziła artyście z po
mocą.

P. Kozłowska w  roli Reginy, wychoWamcy 
wdowy Alwing, zdołała w  suosoh poprawny podkreślić 
ufajiQne.złe skłonności charakteru, dlająic typ na-ogół je
dnolity. Celowała W scenie aktu piwwszego, w  roz
mowie z pastorem Mamaersem.

Reżyseria p. Dąbńcw-skiogo [bardzo dobra. Pr.
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•'iadomosci bieżące.
tlR U D Z IA D Z  p o n i e d z i a ł e k  2Ł l ip c a  1 S Ł 6  r .

K A LEN & A R 2 . Poniedziałek 26-go lipca An. ma. MP. 
Wtorek 27-go Pantaleona.
WscLód słońca 4 11 zachód 20 1 
Wschód księżyca 21 11 zachći 5 20

R e d a k c j a  ,ŁG losu  P o m o rsk ie g o "  o tw a r ta  je s t od  
?odz. 7 -m e j ran o  do 1 -sze j pojjoI. R e d a k to r  n acze ln y  
p rzy jm u je  w y łąc zn ie  od 1 2 — 1 godz. w  poiuduie .

*
—** Z TEATRU MIEJSKIEGO Dziś i ju tro ' tea tr nie

czynny.
_ * *  j(in o  „ORZEŁ". Od Doniedziatkn. Dramat sen

sacyjny w 8 aktach wytwórni „Firsi-Natianal" pt. „P rze
kleństwo milionów*’ z Anną Nilson i Milion Gilis w rolach 
głównych. Pożarem 2 2-aktowe farsy oraz dwa akty  z „Ca
łego św iata”.

—** NOCNE DYtURY APTEK: od 24 do 30 lipca w ią 
rznie apteka „pod Koroną” ulica Wybickiego 39, tel. . 137 i 
aptpka „pc-d Gwiazdą", ul. Chełmińska 26, tel. 399.-

*
'— ** KONCERT ZNAKOMITEGO ORGANISTY. Otrzy

mujemy wiadomość, że znany w  Polsce mistrz gry na or
ganach p. F. Nowowiejski w ystąpi w  Grudziądzu z jednym 
koncertem, który się odbędzie za kilka tygodni, o czein nie- 
omieszkamy zawczasu donieść.

—** ZAPISY DZIECI PP- oficerów i podoficerów do przed- 
szirola (Freblówka) na tok 1926/27 przyjmuje Rodzina Woj
skowa w  Grudziądzu od 25 lipca do 15 sierpnia br. w sztabie 
16 dyw. piech. (Kuntersztyńska 1) od godziny 11—17 

(—) Ładosioita, przewodnicząca.

—** STRZELCY DO ŻOR! Zwracamy uwagę wszyst
kim Braciom Strzelcom, k tó izv  pojada na IV Zjazd Delega
tów i poświęcenie sztandarn Zjednoczenia 1. VIII. 1926 r,), 
te  muszą koniecznie 31-go lipca br. wyjechać rano o godz. 
8,45 z Poznania pociągiem krakowskim. Bliższe Bractw a 
muszą tak wyjechać aby w  Kępnie stanęły o godzinie 1,16 
v. południe. Broń należy oddać w  pochwie, albo innem opa
kowaniu. Do sztuceiru (opakowania) przywiesić należy kart
kę do sygnatury. Broń oddaje Urząd Celny w Kępnie do 
wozu bagażowego, konwojowanego, zaplombowanego. Opła
tę wymierza się podług wagi, któi ą każdy podać musi. Broń 
wydaje konwojent w  Lublińcu. Przewozić można tylko dzien
nym pociągiem zwyczajnym. W  Żorach pociąg staje 31 bm. 
około 10-tej wieczorem.

Kto pragnie z przewozu broni przez korytarz niemiecki 
skorzystać, musi pocztówką zgłosić w agę swego sztucem  do 
rlnia 29-go hm., na ręce prezesa Bractw a Kępińskiego, p. 
kuguckiego.

Zarząd Zjednoczenia Bractw Strzeleckich 
Rzeczypospolitej Polskiej.

—** REW IZJa  APTEK. W Dzienniku Ustaw Rz. Pol. 
z dnia 19 lipca br. (nr. 70 pOz. 405) ogłoszono rozporządze
nie M inistra Spraw  W ewnętrznych o rewizji aptek.

Rozporządzenie to reguluje tryb  dokonywania prze? in
spektora farmaceutycznego, bądź przez specjalnego delega
ta M inisterstwa Spraw  W ewnętrznych rewizj’ normalnych 
(przynajmniej raz na dwa lata) rewizji nowootworzonych 
aptek i rewizji nadzwyczajnych (superrewlzji). Rewizje ma
ją na celu kontrolę prowadzenia aptek, ich wzadzeń, sposobu 
pTzechrwywama i wydawania środków leczniczych, ich ja
kości, dokładności wag i odważników, zgoduości icn z obo
wiązującemu normami, kwalifikacji personelu etc. etc.

Rozporządzenie weszło w  życie w  dniu 19 lipca br., przy- 
czem równocześnie zostały uchylone obowiązujące dotych
czas w tej mierze przepisy, zwłaszcza austriackie i pruskie.

— PAŃSTWOWE KURSY OGRODNICTWA W  PO
ZNANIU. Dyrekcja Kursów podaje do wiadomości, że zapi 
sy na nowy rok szkolny rozpoczęły się dnia 15 lipca i trw ać 
będą do dnia 10 września. Zgłoszenia rależy nadsyłać pod 
adresem Dyrekcji Kursów (Poznań, ul. Noskowskiego nr 6, 
^óg ul. Libelta).

Informacji udziela Sekretariat Kutsów oraz wysyia na 
?Adanie programy.

—** ECHA SKANDALICZNEGO NAPADU. W  :yHązlćii 
z napadem, jaki wykonał dnia 7-go bm p. Błochowicz, kie- 
T°wnik Ob. Biura Bezrobocia w  Toruniu n a  p .  Piw  ■ wara, 
kier. tut. biura bezrobocia podajemy bliższe informacje dot. 
tegoż osobnika. ,

Błochowicz nietylko, że dnia 20 maja Br. robił wyrzu y 
pr ybyłym  delegatom Pomorskiego Związku Pracowników 
Umysłowych z Grudziądza do Torunia w  sprawie uzysk tna 
z^siłku, dlaczego jako bezrotootn5 nie robili w Grudziądza bunł 
bi> ale przesłuchiwani poniżej podani aeiegac. przez Inspek- 
i°ra Djwckcji Funduszu Bezrobocia z W arszaw y a Giudzią- 
HSł dnia 22 bm. zeznali protokułamie co następuje:
, Blocnowicz wypowiedział się w  toku rozm ow a, że „o 
iie nie macie posady, przejdźcie zagranice do Rosji, b  tam 
byłem i tam jest lepiej jak u nas. Ja, jak nie będę miał po
sady powrócę do Bolszewji z powrotem.” Po wyjściu z lo
kalu urzędu Ob. B. F. B. oświadczył się p. A. Milewski cm 
pP Kwiatkowskiego prezesa i Ziółkowskiego delegata P. Z.

U., że po takiem przyjęciu delegacji odniósł wrażenie, że 
ów pan (t. j. Błochowicz, nazwiska wówczas nie znał) jest 
dek larow anym  komunistą. Błochowicz jako u 'z . dnik, a 
Uwłaszcza kierownik instytucji na którą lożą ^kapitał praco
daw cy i pracobiorcy przejmuje jednych i orugicb w  urzędzie 
^  taki sposób, że icb „kapuścianym! głąbami* nazywa, a
Przeważnie klasę pracującą. . .

Były wypadki że interesenci po tak grzecznem przyjęć, i 
Przez B. i zał wienlu spraw urzędowych, z płaczem opusz
czali biuro bezrobocia, zaś przy wypłacaniu zasiłków 'bezro
botnym .używa p. B łochow icz  słów ordynarnych, (przeważ- 
nie do kobiet), które ze w zględu  na moralność publiczną po
dać nie możemy. . '

Ze-J&sta U ta ru je  l u f ę
Zredukowany majster strzela df> dyrektora cukrowni.

( T e l e f o n e m od p a s  
Chełmża, diiia 27 lipca.

Wczoraj miasto nasze wstrząśnięte zostało wieścią o 
tiagicznym wypadku, jaki rozegrał się w  godzinach południo-, 
wych tuż obok miejscowej cukrowni.

Dyrektor cukrowni chełmżyńskiej dr. Jakouson, stojący 
od lat w>eiu na czele tej olbrzymiej cukrowni (cukrownia w 
Chełmży jest, jak w iadtm o jedną z największych w Europie, 
— pTzyp. red.) podczas spaceru napotkał niedaleko budyn
ków fabrycznych b. majstra, zredukowanego ostatnio na rów
ni z innymi pracownikami na skutek braku dostatecznej pra
cy w  przedsiębiorstwie. - M ajster ów rozpoczął w  sposób 
gwaitowny napastować, zasypując p. Jakobuona stekiem obel
żywych wyrazów, z których przebijała w yraźna chęć zem-

z e g o  k o r e s p o n d e n t a . )
j sty  za zwolnienie ze służby. Dr. Jakobson stara ł się w  spo

sób spokojny wytłomaczyć rozdrażnionemu człowiekowi, że 
osobiście nie jest temu winien, że konieczna była reduk
cja pracowników, że takich nieszczęśliwych jest w !ęcej. Na
pastujący jednak podniecony do najwyższego stopnia wyciąg
nął nagle z kieszeni rewolwer i z okrzykiem .,Giń podły ło
trze!" w ystizenł parokrotnie do dra Jakoosona z odległości 
kilku kroków, raniąc 'gc niebezpiecznie w brzuch i wątrobę. 
Jedna 2 kul przeszyła napadniętego na wylot. Na odgłos 

i strzałów  zbiegli się ludzie, a za uciekającym udała się w  po
goń policja, przychwytując go niedaleko od miejsca zbrodni.

Stan dr. Jakobsoną budzi poważne obawy, gdyż istnieje 
przypuszczenie, iż jedna z kul przedziurawiła mu żołądek.

Cyini C2.ilta aMbrortni* w  K o n s t a n c i n i e
y « d  W a r s s a w ą -

P t  zi .strzeleniu matki i eórki zrkca, ę*c odbiera sobie życie.
Warszawa 24 lipca.

O godzinie 3-ciej popołudniu w Konstancinie, Zygmunt 
Konarzewski, 6-rr.a strzałami z rewolweru zabił właścicielkę 
„Zofiówki” g. Boveur de Saint Clair, a ciężko ranił córkę jej, 
p. Walerję Nowouwoi ską. Następnie morderca w ystarałem  
w  skroń pozbawił , się, życia.

Krwawa ta  scena jest epilogiem następującej, dobrze 
znanej w  Konstancinie historii.

P rzed dwoma mniej więcej laty p. Boveur de Saint Clair, 
właścicielka w ”.i „Zofiówka”, znulazia się w  tak ziej sytu
acji finansowej że nie-było na zapłacenie podatków.

P rz y b y ’ wówczas w roli sekw estratora z W arszawy u- 
rzędnik skarbowy Zygmunt Konarzewski. Przyjechał potem 
drugi raz i trzeci. Zaczął bywać.

Willa „Zofiówka” zwróciła uwagę ludzi, gdy nagle Ko
narzewski sprowadził się do niej na stałe, porzucając żonę 
w  W arszawie, i tak zdąła! usidlić 45-letnią . właścicielkę 
„Zofjówki”, a i córki sympatię zdobył, że został w dość dwu
znacznej roli „adm inistratora" willi.

Gdy m atka wyjechała, w  Zoijówce został on z córką. Lu
dzie wiele o tern mówił5

Bezczelność Konarzewskiego doszła do tego, że żonę 
sprowadził do Konstancina. Była tam krótko. Wyrzucono 
ją brutalnie w  czas jakiś.

Ody p. Saint Clair wróciła, doszły j* ludzkie plotki. Do

bre stosunki z Konarzewskim poczęły się psuć.
Gdy minęic zaślepieni, ualeko idącej sympatii, obie panie 

zaczęły sprawdzać rachunki „pana adm inistratora”. O ka
zało się, że nadużywał zaufania, rujnował gospodarstwo, na
w et meble pow /przędąw ał.

Oddano sprawę do sądu w Piasecznie, gdzie Konarzew
skiego skazane na 2 miesiące więzienia.

Konarzewski odsiedział swoje. P rzed trzem a +ygodniami 
w yszedł z więzienia, W Kohstanciuie pokazał się w ubiegłą 
niedzie'ę — „po rzeczy". Opowiadał, że wyjeżdża do Persji. 
Opuścił „Zofiówkę” spokojnie.

W  ubiegły piątek o godzinie 10-ej wieczorem Konarzew
ski zjawił się w  Konstancinie znowu Już na stacji zauwa
żono, że zachowuje sie. jakoś dziwnie.

Poszedł do „Zofjówki1’ i tu noeuwał. W czoraj rano usi
łował wszcząć rozmowę z p. Saint Clair i jej córką. Nagle 
roześmiał się głośno. Dobył rewoiweru i gradem posypa
ły się kule. Zanosząc się śmiechem strzeli’ do siebie.

Jedyna pozostała przy, życiu ofiara strasznego, dramatu 
w Zofjowce”, 25-letnia. W aierja Nowodworska przewieziona 
została prze;- wezwane Pogotowie pryw atne do szpitala Dz. 
Jezus w  stanie beznadziejnym.

W kieszeni Konarzewskiego znaleziono 2 kule rew olw e
rowe i dwa listy pisane na kartkach, w ydartych z bloku.

- T r u ę f ^ i e l k t t  m u  l i n j i  W a r p a i n — I *  r a g o ,
|.$sti*acli©m® |>©dróżuy©li nsires&e?© słpessf © w&iio«

Praga 24. 7. W  pociągn pospiesznym W arszaw a -  P raga 
100 kim. za granicą czeską aresztowano młodą przystojną 
datnę, która kilkakrotnie już ćaibywała tę  drogę, a której za
chowanie się wzbudziło podejrzenie Przy aresztowanej zna-,
l.-lono  zatrute papierosy, znaczną Hcść chloroformu i gąbkę.

Już nar osoba ta dokonała zamachu na lekarza z Pmgt, 
który ostatnim wysiłkiem zdołał pociągnąć, za sznur alarmo
wy, Ody pociąg zwo-lnił biegu, — sprawczyni zamachu yrju 
skoczyła z wagonu i skryła się w  lesie.

—** ZDERZENIE SAMOCHODU Z WOZEM miało miej
sce ostatniej19 soboty przy zbiegu ulic Mickiewicza i Sienkie
wicza. Mimo dawanych sygnałów przez kierowcę samocho
du woźnica w lekceważący sposób nie, starał się odpowiednio 
skierować wóz i tylko dzięki temu, że samoćhód w ostatniej 
chwili skierowany został na bruk, umknięto nieszczęśliwego 
wypadkn. Skończyło się na powierzenownem porysowaniu 
karoserji auta. W samochodzie jechał p. Pardon.

-**  PRZEJECHANY PRZEZ ROWERZYSTKĘ został w 
sobotę, dnia 24-gc bm. oko5 godziny 5-tej 10-letni chłopiec, 
który przewrucony na bruk doznał licznych pokaleczeń na 
nogach i rękach. Niefortunną sportsmenkę zanotował poste
runkowy.

—*ł  OSTROŻNIE Z GAZEM; znowu donoszą nam a 
nieszczęśliwym wypadku zatrucia gazem, który mógłby się 
zakończyć bardzo tragieżnie. Jak zwykle tak i tym razem 
przyczyną zatr' cia była lekkomyślna nieostrożność.

W  sobotę w jedinym z mieszkań przy ulicy Chełmińskiej 
znaleziono pani j K. w stanie nieprzytomnym. Przed pój
ściem sp»ć p. K. nie dość szczelnie dokręciła przewód ga
zowy i ulatniający się z kranu gaz pozbawił j ą , przytomno
ści. Szczęśliwym trafem, dzięki otwartemu oknu, p. K. u- 
niknęła śmierci z zatrucia. Po stw-ieidzeniu, że życiu iej nie 
grozi iiiebezpietzeństwu 0. K. zostawiono w domu.

-  Z KOMUNIKACJI KOLEJOWEJ POLSKA.—NIEMCY 
Ż dniem. > sierpńja 1926 r. wchodzi w ży d e  dodatek I do 
taryfy osobowe? i bagażowej Polska -u .  Niemcy który m, in. 
zawiera now : relacje dc ważniejszyct miejscowości kąpie
lowych, oraz 'rozszerzenie obecnycli tabel opłat, przez do
danie cen na pociągi pospieszne odpowiednio do wymagań 
podróżnych.

Dodatek te,i jak również i taryfę samą można nabywać 
-w Dyrekcji Kolejowej (Biuro taryfowe).

r?u!ch f o m r z y s t w ,
—(rt) Tow. śpiewu „Lutnia”. We w torek i piątek punk

tualnie o godzinie 8-mej wieczorem ostatnie generalne pró
by i i  Zjazd okręgowy dla obu chÓTÓw (męskiego i miesza
nego). Bezwzględnym obowiązkiem wszystkich członków 
jest przybycie na obieawie lekcje.

Zarazem podajemy do wiadomości, iż wyjazd do Chełm
ży nastąpi w niedzielę, dnia 1-go sierpnia o godzinie 5,36 ra- 
no. Zbiórka do godziny 5.15 na dworcu. Z arzad ,

—(rt) Ogólne zebranie Pomorskiego Związku Pracowni
ków ^Umysłowych odbędzie się we wtorek, dnia 27-go Bm 
o godzinie 7,30 wieczorem w  lokalu zw iązow ym  przy uBcy 
Groblowej 36/38. Udział wszystkich członków z powodu bar
dzo ważnych spraw  jest konieczny. Goście sympatycy 
wprowadzeni przez cztonkuw sa mile widziani. O punktualne 
przybycie uprasza Zarząd.

Wiadomość- sportowe.
ZAWODY PŁYWACKIE W RUDNIKU

odbyły się wczoraj w  godzinach popołudniowych ściągając 
na rzadkie to widowisko sportowe liczne rzesze publiczności 
z Grudziądza i okolicy. Zawody zorganizowane zostały przez- 
Miejski Komitet W ychowania Fizycznego.

P rzy lekkim w ietrze powierzchnia jeziora m arszczyła się 
dość znaczną fa lą ,. utrudniając pracę zawodników mimo to 
widać było wesoje tw arze i nuże przejęcie tym  sympatycz
nym sportem. . . .

Poniżej podajemy wynitri zawodów.
Zgłosiło się zawodników 15 pań i 51 panów Starto

wało: 15 pań i 27 panów.
Pływ anie styl dowoiiij f5( mtf, dli pań: 1. Urbańską

M arta — „Sokół” w czasie 1:01,2; '2. Preisów na Klara — 
niezorgan. 1:06,2; 3. Kinowska Marja — niezorg. 1:06,4.

P ływ anie sty! hmsyczny 50 tatr. dla pan: 1. Kawska
Anna — niezorg. W czasie 57,8 sek., 2. Rybaczewska Marta 
— Setuinarjum 58;4 śek., 3^'W odzak lisa K. S. Grudz. 
1:01,4.

Pływanie styl dowolny 100 mtr. dla pań* 1. Kawska 
Mana — niezorg. 2:20; 2. Preisówna Klara — hiezorg. 2:21,2 

P ływ anie styl klasyczny 100 mtr. dla pań. 1 W odzar 
Ilse — K. S. Grudz. 2:11,8; 2. Rybaczewska M a-ta - a  Semi
narium 2:14,3; 3. Kinowska. Ma-ia — niezoig, 2:22A

Pływ anie styl dowolny 5C mtr. d]a p anó tt. 1. W asyijew
- r  16 i>. a. p. w czasie 44 sek.; 2 Tomaszewski Zygmunt  _
H. K. S. 46 sek„ 3. Baczyński Leon „Olimpja” 46,8 sek.

Pływanie styl k.asyczny 50 mtr, dla pa..ów- I. Baczyń
ski Leon — „Olimpja” w czasie 45,2 sek. 2. Neubert Paw eł 

K. S. Grudz. 48 śek., 3. Baczyński P aw eł — H. K S 
49 sek. ‘

Piyw auie styl dowolny 100 m tr dla panów: 1- Neubert 
P aw eł — K. S, Grudz. w czasie 1:43,8; 2. W asyljew — 16 
p. a. p. 1:52,2; 3. Haberski — 18 p. uł. — 1:57,

P ływ anie s.yl klasyczny 100 mtr. dla panów: 1. Baczyń
ski Leon — śf.Obmpja” w  czasie 1 m. 46 sek.: 2, Neubert 
P aw eł — K. S, Gruda 1:46,2; 3. Bączyński Paw eł — H. K.
!■ w czasie 1 m. 53 sek.

Skoki konkursowe: 1. Ad-lof Jerzy — 14 punktów — na 
15 możliwych; 2. Jaoobsohn Erna — 11 punktów

Z cale i .s>oislf ?
PYDGOSZCZ. Wiadomości o przygotowującym się 

strajku rolnym na Pomorzu nie sprawdzają się. W edług o- 
siagniętych inforjnacyj, pomiędzy pracudawcami i robotni
kami doszło do porozum.enia, sKutkiem czego do strajki" nie 
dojdzie.

DRUKARŃm POMORSKA TOW. AKC. GRUDZIĄDZ 
Naczelny redatkor: Stefan Macbałewskl. 

-. Odpowiedzialny redaktor: Izydor Sredzid.



F O D Z I Ę K O W M 1  E ,
Składamy najserdeczniejsze . .B Ó U  iEA- 
P Ł A Ć 41 tym  wdiysltlfjin, którzy podczas 
choroby i pogrzebu ś .  p .

K A I S / A J T A .  S & F T Ł C A
okazali tyle zyęzliw. i współcz. A więc; - 
Wiele bo. ks. Brefskiemu, ks. Ebertorskie- 
nra, ks. klor K i e w l i e z o w p p ,  lek: izom 
i persunal Kliniki Kasy Chorj oh, p. Frąc ■ 
kowiikowi, d/refct, W ydziału Banku R a1 
□ego w  Grudziądzu oiao wspólpracown. 
przylać., kolegom i zaajom;j.a i  marł ego

i o d z i n a

JARMARK
na Smw, ssiy, włyi isłomufy
o d b ę d z ie  s ię  w  W  ą  fo je z  e  skn  i  e  
w e  w t o r e k  d a .  3  s i e r p n i a  b " ,

Swąd bydła i tn ody  chlewne] 
jest z po rodu  zarazy prys zn icy  
niedozwolony.

W i b r z c / n o ,  dnia 19 lipca 1923 r.
M a g i s t r a t

7548 (■ —)  8 c h w  a r  z, t burm istrz

W  c iT ™ rtc k .  d n i a  £ I  D„n„ u godzi
nie ll-te j przed południem, ^Obędzie się

licytacja safe swocswyeh
n<> m a ią tk a  ł'ok r*yw h o.

Zapłat” z góry przy podpisaniu umowy. 
8083 Z a r z ą d  m a jó w k a .

stajnia, stodoła i letnisko, 4 
morgi ładnego ogrodu owo
cowego, 2 morgi roli w Gru- 
aziądzu Droga Łąk o—a bar* 
azo korzy sta.e na sprzedaż 
s  d o o o d n e m .  warunkam i 

w płaty i odpłaty nadającó się na każde prztd- 
piębior k a o  sprzed* 7543

BejtajJfl i S-ka, Fiu 23 3!jtzcia 16

DOM
Puttptwiiiie upaiflotMWfc.

Co d# m ajątku W ill/W elW go w Grudziądzu, 
ul. 3 Maja 39/40 wdraża nią z dn em 6 lipce 1926 r. 
o godz. 12-toj w południe postępowanio upadło
ś c i * u O . "  iwai stał się oi uii wypłacalnym.

Zarządcą ma»y upadłościowej m ianuje się 
p. Leona Frohlish* z G rudziądz^ uł. Ks. Bud- 
k iew eza 16.

Wierzytelności i ależy zgłaszać w Sądzie uaj- 
później de dnia 9 sierpnia 1926 r.

Dp powzięcia uchwały czy rri«nowaay  za* 
rzą-- ta  m r"v ma nozostać, aaentualuib telem 
wyporu nowego z m ąd e y , dalej celem usUno- 
wienm wydziału wierzycieli, a tak ie celem po 
wzięcia uchwały co do kw estyj, wymienionych 
w ' |  !3z ustawy o upadłościach, tr^znacza się 
w  niżej w y le n io n y m  Sądzn tsrm i- as dzień
9 sierpnia 1926 r., o go Iz. 10 przed południem, 
ŻaS celem zfcadmia zgłoszonych wierzytelnośui 
termin na dzień 8 września 1926 r., o godzinie
10 prrea poiuoniem.

W szystkim, kiOrzy posiadaj*, jakiekolwiek 
rzeczy, "sleżące do masy upadłościowej, lub 
którzy tej- masie ra  cośkolwiek dłużni, zakazuje!" 
się owe i 'eczy wydawać dłużnikowi opadłemu 
■względnie uiszczać ■ ę z długu, a nadto poleca 
s*ę yo, oby najpóźniej do d n a  20 sierpnięl926 r- 
domeśli zarządcy m asj d posiadaniu takich rze
czy i u tern, czy p rzy słu g u j im jakie w iert: 
tełności, z  pow oda Których mieliby prawo żądać 
odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy.

Gttidziądziądz, dnia 12 łipca 1926 r.
S ą d  F « » f i a to w y .  7551

IW -    r—r__________________________    -

ftótitww* ijiaMciaws.
Co dn majątku Franciszka Jelińskiego z Gm- 

dzi idza, P lac 23 Stycznia Dr. 27, wdraża się 
z dniem dzisiejszym tj. z dniem 8 licea 1926 r, 
w godz. 12-tej w  południe postępowanie upadło* 
feciowe, ponieważ “tał s ;ę oK niewypłacalnym.

Zarządcr raasy upadłościowej mianuje się 
p. Nefczla z Grudziądza, ul. Sądowa 1/2.

Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie 
najpóźniej do dnia 7 sierpnia 1925 r.

Do powzięcia uchwały, czy mianowany za
rządca masy . i* pozostać, e »entua1me celem w y
boru nowego zarządcy, dalej celem astaaowieuią. 
-wydziału wierzycieli, a także celem powzięcia 
uchw ały co do kwestyj wymienionych w § 132 
.ustawy o upadłościach, wyznacza się w niżej 
-wymiecionym Sądzie termin na dzień 7 sier
pnia 1926 r„ o godz. 10 przed południem, Zaś 
celom zbadania zgłoszonych wierzytelności ter
min na dzień 7 września 1926 r., o godzinie 10 
przed południem.

W szystkim, którzy posiadają jakiekolwiek 
rzeczy, należące do masy upa iłośeiowej, luo 
kiórzy tej masie są  cośkolwiek dłużni, zakazuje 
się owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu 
względnie uiszczać się z długu, a Dadto polec* 
się im, aby nalpóżniej do dnia 20 sierpnia 1920 r. 
duńeśli zarządcy masy o posiadaniu takieb rze- 
‘ A/ i o tem, czy przysługują itn jakie wierzy- 
telnościj Z  powodu których mieliby pran o żądać 
odrębnego zaspokojenia z owych r-euzy.

Grudziądz, flnia 12 I pca '•926 r.
S ą d  F o w l a t e w y .  7550

Fosiępcw^oie npa£ośticTe.
Co do m ajątku firmy K a l c h e r  i  G n e Ł -  

t L e r ,  Ł.órei wł,iście.elóU just Antoni N ejm ana 
w Grudziądap uł. P ańska lu  wdraża się z dniem 
dzisiójsayaj tj. z dniem 5 lipca 1926 r. o godzi
nie 10-tej prred poł. postępowanie upadłościo
we, ponieważ właścmieł firmy zgłosił sw ą nie
wypłacalność.

Zarządcą mady lpadlościcwej po»nvi« fię  
p. Laoua D.ohotowicza z Grudziądza Plac 2d-go 
Styczniu nr. l i .

W i^zyteloości należy zgia=i;ać w  Sądzie 
najpóźniej do dnia łP  sierpnia i926 r.

Do powzięcia uchwały ~zy mi&jowany za- 
iłądoa masy ma pozostać, ewoatualnie celem 
wyboru nowego zarządcy, dalej celem ustanc- 
wiepia \yyd*iałn wierzycieli, a także celem po
wzięcia uchwaiy co di kw estji, wymienionych 

w § 32 ustawy t upailoćciach, wyznacza się w 
-iżej wymienionym sądzie termin na dzień 4-go 
*:erpn:a 1926 r. c godz. 12 w  południe, zaś ce
lem zbadania zgłoszonych -wierzytelność termin 
na d»ieE 21 sierpnia 1926 r, o goaz. 12 ^  poi.

WszystKim, którzy . posiadają jakiekolwiek 
rzeczy, należące do mai y upadłościowej, mb 
którzy tej masie są cośkolwiek dlużm, zakazuje 
się owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadlomu 
względnie uis-żczać się z długu, a nadto poieca 
się im, aby najpózaiej do dnia 14 go sierpnia 
1346 r. donieśli zarządcy ma»y o posiadanii ta- 
kicn rzeczy i o tem, czy przyslogują im jakie 
wierzytelności, z powodu Których  mieliby praw n 
ządac oarębntgo zaspokojenia z  owych rzeczy.

Grudziądz, dnia 5 lipca 1926 r. [7553
^ ą d  F u t r l a t o w y .

Postępowąpienpadlt)|ciowe.
Co do m ajątku firmy Byszarda <5ieiińsk‘ego 

z  Grudziądza, ul. Solna 17, wdraża się z dniem 
dąisię}gzym_ tj. z dńiem 5 lipca 1926 r., o godz. 
l  popołudniu postępowanie upadłościowe, po- 
ni iwa*, nrm a jest niewypłacalna.

Zarządcą, masy upadłościowej m ianuje się 
p. Netzl!. z Grudziądza, ul. Sądowa ./2.

W ierzytelności należy zgłesreć w Sądzie 
najpóżfiii‘1 de dnia l l  sierpnia 1926 r.

Do powzięcia uchwały, czy mianowany za
rządca masy rea pozostać, ew entualna celem 
wyboru nowego zarządcy, dalej eeiem ustano
wienia -rydz.ału wierzycieli, a ł *Kże eelem po- 
■wsięcia uchwały co do kwestyj, wymienionych 
w § 132 ustawy o jpadiościach, wyznacza sio 
w niżej wymieniony *n Sądzie term in na dzień 
4 sierpnia 1926 r., o godz. 11 przee południem, 
zaś cejem zbansmia zgłoszonych w ijrzytelncśr. 
term in na dzień 2ó sTerpnia 1926 r. o godz. 11 

|  prze i południem.
W szystkim, Ltórzy posiadają jak'«koiwiek 

rzeczy, należące do masy upadłościowej, lub któ
rzy  loj masie pą soś^clwięk dłużni, zak«zuje się 
owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu 
względnie uiszcza^ się z długu, a nadto poleca 
się iin, aby naipóŹDiej dc dnia 14 smrpnia 1926 r, 
donieśli zsrządoy masy o posiadaniu takich rze
czy i o lim , czy przysługują im jakie wierzy

telności, z powoau których miel by prawo źąłac 
odrębnego "aspo^o’ enia z owycn rzeczy. [7552

Grndziądz, dnia 5 l ip c a  1926 r.
)&4 dl F o s  i a t a w y .

gwapnisiiśe żył zawrpfy głowy. P ro
simy zażądać bezpłatnej broszurki o leczeniu do- 
mow. nieszkodl. Rad. Sbi Dr. liielse’Bt i Br,Gbbharda S Co,
O d a ń s k ,  o d d z ia ł  134 a. 7530

iC B a c z n o ś ć !
W YSO K IE CEKY

płacę za b r  , »:eKii.-k i
k  ms z ł e t i  i  « i- c b r a ,  p l a t y n ę  
i  d a n b i ć ,  z ę b y  s z t u c z n e  
i  S J Ł f Kę J S t i  ifstare i połamane,

BlicŁiewiosanr. 21,1 ptra
B  P A P I E R

Dzieaua sprzedaż

zie m n ia k ó w
9 B T  s w l e i y c h
ulica 3-go Mf ja nr. 41.

S M A L E C
, lodzie

D om ieszka do kaw y! 
prawdziwo Prani:R f

Konsarwry ry b n a  
C zekolada S anotiif 
Mydło do p ro n ia  

śoatetrwfo 
E sPneja octow a 
C ukierki 
Z apa łk i
U rbln  i Dobnolln
oraz wszelkie ir.ne 
to w a ry  kołonj.
po najtsńsjych oenach j 
huriłowo. dziennych 

polepa

a.Łnb&er&Goi
łloec nszki 34 

Telefon 397 -m

M erw om ii, se fesi- 
r z a l i y  r i p r , i i ą f y
na bezsenni, ic brak s’ł 
i enjrgji, niecnal uży
wają Snnator, a pozbędą 
się wszelkich dolegli
wości i będą się czoli 
jak odrodzeni. Kie otrzy
macie w wajzni aptece, 
pisacie do. Sanator Byd- 
goszcz 9.. a otrzymacC 
darmo próbę i opis. [7125

P o s a d y

Inteligentną, obrotną
ć s i e r c i u j ^ ę

umiejącą także dobrze 
gotować, ńo same dziel
nego prowadzenia do- 

1 mu. po3zuku]e (8084 
! a r « b k « i r r  B k n ro  

} F o ś r e d n  P r a e y
ittesy Marszałkowskie!

Rynek 15 8034

P a t k i ,  a h ’wp»«i® 
w s*sze J t i e i i

zdro we wy jhować od nie- 
mowhcia aż do wisku 
dojrzałego, karmcie ,b 
Sanatorem. Jeżeli na 
miejsca nie otrzymacie, 
piszcie po frobę i opis 
do: Saaatcr Bydgoszcz 9.

Poleeara
blachą c|itkóW 3  
i cynę a n g ie lsk ą

Hntoni Schwarz, inż. 
Grudziądz, Stara 17/19 

te le fo n  275

i  SgsEraci^eai® S

Wyprzedaż
p y a d l o ś c i w a
i to: a k r i }  b l e  pow Ss- "sowe.podwc ia, wązho- 
to r. rt .-alftłn a i .  śpr 
chy i  dzw ona d o k d ł 1 
ni - o State w dzhi ręcz
n e  bez taół. (7537

III. L ew andow sk i, 
zarz. upailioaci, Kłt ci. 
jjoez ez.D rorc, :i!, a

b szc-em ąt 6 tygodn.
l t i b ł e  s z p i c e

natychm. na sprzedaż
ismrnwski, ngrodnwe 13

Zkhhn ipdaipe
cadrjeńnie świeże n a  
s p r z e d a ż  ulic* 3-go 
Mai a nr, 41 (89-9

BECZKI
wszelk. rodzaju kapuje 
P J a s k u ls k i  i S k ą
Koszarowa 29 j804Ś

£ i
freat. udiebl. pokuj
zaraz do wynajęcia Tu- 
szewska Groula 18, I 
piętro na prawo [S091

1  l u b  »

Dmeblow. front pokoje
ęwtl. z używ. kuchni 
dc wynajęcia Tuszew- 
ska Grohla 20, I I  lewo

u m e h L
no wynajęcia Ri086 
Kośaiuszko nr. 26, l i  p.

Ziialeziono Dsnmonefkę
z pi mędzmi. OąeDrać 

L . S c h i l b e r g  
ulica Kościuszki nr. 44

Z f l R k p

W drodze z Budnika 
do Gradżiądzą 7554

z g ^ b i o p c *
p o r t f e l

z pieniędzmi oraz in
nymi ważnymi kwitami 
i dokumentami. Uczci
wego znalazcę uprasza 
się o „zwrot zgub„ za 
wynagrodzeniem 50 zł

Mazur, fiń ska  24

R * j t  M «*

OSTilSbiStł AM
przed wydzierż., zamia
ną lub kupnem miesz
kania z, meblami od pp. 
Kierwińskicn, Lipowa 
41, bez wiedzy mej. 
Reszufa, wlaśc. domu

Kto tizh! lekcji
ię tyka polsk. lonjug, i 
deki. kupeowi Oferty 
do Głosu Pom. 7547

04. dzisiaj |i on ied zia tk u
dnia 26-go lipca 1926 r.

D ram at sensacyjny  w  8 , kt. 
w ytw órni „ F ir s t  NationaJ“

»Przekleiistwo H!iJ|cnći?«
w ryli głów nej: słynni i niezrównani flniJS HilSSOD i MiitBR Sjlls

FADPROGRAM: dwie 2-aktowe farsy 7555

z F1gr .vid IJoycFerrr i małpami
oraz 2 akty  Z  C A Ł E G O  Ó W J A T A  

R azem  1(4 ak tów ! P oczątek  o  godz. 6 16 i 8 1

K U R S A  BU «H A LTER  Y JN E  :
Z ygm unta Lipowskiego w G rudziądzu, ul. Lipowa 3 3  I 

K u r s  N a u k : p ó ł r o c z n y  e w i i-  K w a r t a ln y .  |
Wuucza. » gruntownie: księgowość poje lyn. f podwójna* bilansami, i  
korespondencja handl., Rachunkowość bandl., nauka o handlu, ira* za S 
dopłst \ wyuczenie biegłego pisania na -laszynach różnych aj,’3temow S 
i stenografia, — Kończący knrsą po złoże- m egzaminów otrzymnją • 
świadectwa. Opłata za cały knrs uank zł 150,-, Początek wykładów l  
15 września rb. Zapisy codziennie tylko do 1-go wrześni* r b. 805Ó »

Igi 11 llmn KHHlWłlB HflH U HU 1111 IIllIIIflBUM II1H

- s i t  @ M t
" a r t D D Z  I A P 2

I-sz. skład ulica M* ełuew lczr. nF. 24 — T elefon m. 3
II-g l skład ullea J. W ybickiego  nr. 7 — Telefon n r. 8 

polne? bardzo korzpsłuie
1 W Ę t l l E l i  
i  F i P Ę  

p  s a r o Ł ^ :
; . E ? i V I K

w t p y o
Wszelkie materiały budowlane i rolnicze
j  'C E I ł T B ’Y F a ) j . ‘p

i p i  ' ............ ....................................................................... ..............
Wóztki dziecięce  
Ł ó ż k a  źe lazD©

m  o r a z  n F jk ^ o c n i  A k t s z e  a r t y k u ł y  n  c h o -  
A~ d z ą c e  i r  z a k r e s  b r a n ż y  ż e l a z a

7213 =;
luiuHiiiiiiłłflainuiiiiiiiiiłiiiuiiiiiiuHimniiiKHi

Poietam h-ianrkie suhie
po niskich cenach, jedwabne, pópelinowe, oraz -L łuski już 
od 6,- zł pocz, K^pfeJusre d am sk ie  teiaz od 7,- zł.

Salon maik - Z. Utotóa • foWm - Cynek 2

Tow. Akc.

P a r ! :e , d
0  p i ę k n y  l u w s t
1 jędrne piękne cirło, nie
chaj ożywają Sanstoi. 
ja^o codzienne pożywi«- 
nis. Nie otrzymacie n* 
miejscL, piszcie do: Są- 
nator Bydgoszcz 9. a. 
otrzymacie próbę i opis 
darmo. [71241

Grudziądz * ulica GrDblcwa nr. 27/39

p o i e c u s i ą d o  w y k o n y w a n i a  

w s z e l k i c h  r o b ó t  w  z a k r e s  

d r  f  K a r  s i w a  w c h o d z ą c y c h

Mancwe nakłady * 4 maszyny -otacyfne
Precyzyjne wykonanie!fi J— Ceny konkurenoyine!!; 

1,'s*. Solidna ohsługa Ji;

I

m


